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Ks.   ANDRZEJ   KOPYSTA

STUI)ENCI   Z   PARAFII   KOLEGIACKIEJ   TV   WIELUNIU
NA   UNIWERSYTECIE   KRAKOWSKIM   W   LATACH   1400-1G42  *

Celem  niniejszej  pracy  jest  sporządzenie  listy  studentów  z  ]at  1400 -
1642,  pochodzących  z  miejskiej   parafii  kolegiackiej   w  Wieluniu.   Głów.-
ną  częścią  paraf ii  było  miasto  Wieluń  należące  do  i.zędu  miast  Średnich
tak  pod  względem   liczby   mieszkańców,  obszaru,  jak   i   produkcji  rze-
mieślniczej.

Oprócz    sporządzenia    listy,    chodzi    nam    także    o    przedstawienie,
w  miarę  możności,  dalszych  kolei  życia  studentów  oraz  ukazanie  przy-
czyn,  które  spowodowały  napływ  wielunian  do  Akademii  Krakowskie.i.

Temat   ten   wzbudzi    zapewne    zainteresowanie    badaczy    przeszłości
ziemi  wie]uńskiej  i  samego  Wielunia,  który  obchodził  niedawno  (1983 r.)
700-1ecie  uzyskania  praw  miejskich.  Zagadnienie  to  stanowi  także  przy-
czynek  do  historii   kultury,   historii   społecznej,    jak  i  historii   Kościoła
w  Polsce,  choćby  ze  względu  na  problem  wykształcenia  kleru.

Podstawą  do  ustalenia  listy  studentów  z  parafii  kolegiackiej  w  Wie-
luniu  były  księgi  immatrykulacyjne  Uniwersytetu  Krakowskiego,  zwa-
ne  Album stuczćosorum,  zac`howane  od  1400  do  1642  r.  i  od  1720  do  1780  r.
.Tstniejąca  luka  powstała  na  skutek  spalenia  się  części  Ałb%m.  Wpłynę-
ło  to  na  ustalenie  zakresu  pracy  na  lata  1400 -1642.  Wydaje  się  to  tym
bardziej  prawomocne,  że  połowa  XVIl  w.  (1655  r.  najazd  szwedzki)  sta-
nowi  graniczny  okres  w  rozwoju  Wielunia,  od  którego  datuje  się  stały
spadek  znaczenia miasta.

Album  nie  zawiera  wpisów  immatrykulacyjnych  wszystkich  studen-
tów,   dlatego   potwierdzenia   studiów   niektórych  z  nich   należało  szukać
w innych źródłach.
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Ustalenia   stopni   naukowych     dokonano     zasadniczo   na   podstawie
Lóber    p7.omotio7Łtłm.  W  Krakowie    jednocześnie    z    Albtłm    prowadzono
księgi   promocyjne   dla   każdego   wydziału,   ale   zachowała   się   jedynie
księga  promocji  Wydziału  Sztuk  Wyzwolonych  od  1402  r.  Dydaktyczna
działalność  uniwersytetu  jest   znana   dzięki  Lóber  dtlige7ttćo7.ttm  począw--
wszy od  1487  do  1563  r.

Z   innych   wydawnictw    źródłowych   do   dziejów    Uniwersytetu   Kra-
kowskiego    wykorzystano:    Acto     recto"lócŁ,     Comcltłsóo7Łes     U7ŁótJersćtot!s
C'"couóe7}sćs,   Coder   diplomotóctłs   U7Łćt)ersćtcitćs   Sttłdói   Ge72,e7.olźs   CracL`-
t,ie7Z,S*.

Do   ustalenia   dalszych   losów   studentów   wykorzystano   m.in.   Lżb`rź
ordi7Łoto7.tłm,  rękopis  znajdujący  się  w  Archiwum  Kurii  Metropolitalnej
w  Krakowie.   Są  to  księgi   święceń   kapłańskich   od   1573  r.   Bardzo  po-
mócne  w  tym  względzie  były  znajdujące  się  w  Archiwum  Diecezjalnym
w   Częstochowie   materiały   do   Kodeksw   c!ę/plomatgcznego   Wiel%nóo   ze-
brane  przez  W.  Patykiewicza  i  K.  Wójcikiewicza.  Zawierają  one  doku-
menty  z  lat  1369 -1649,  z  których  wiele  nie  było  dotychczas  drukowa-
nych.   Wymienić   jeszcze    należy    Acto    capćtutortłm   nec   7Ło77,   ó%dćcóorum.
ecclesćasticor%m  zawierające  wybór  zapisek  z  pięciu  najstarszych  ksiąg
oficjalatu  wieluńs'kiego  z  lat   1459 -1543t.   Inne  wydawnictwa  źródłowe,
wykorzystane w pracy,  podane  są  w bibliografii.

Kończąc  te  uwagi,  pragnę  wyrazić  podziękowanie  ks. doc. dr hab.  Je-
rzemu  Wolnemu  za  zachętę   do   podjęcia   tematu  i  udzielenie   cennych
uwag  w trakcie pisania  pracy.

ŚRODOWISKO    KULTURALNE

Dobrobyt  mieszczan  wieluńskich  znalazł  swój  wyraz  w  kulturze  ma-
terialnej   i   umysłowej.   0   jego   wysokiej   randze   Świadczy  fakt   że   już
w   1376  r.   a`bp   gnieźnieński   Jarosław   Bogoria   ze   Skotnik   wystawił
tutaj   rezydencję   arcybiskupią2.   Jan   Długosz   zalicza   Wieluń   do  znacz-
niejszych   miast   w   Polsce8.   Także   w   sto   lat   później,   za   panowania
Zygmunta  Augusta,  miasto  uchodziło  za  jedno  z  piękniejszych  w  kraju4.

1  Acta   capitulorum    nec    non    iudiciorum    ecclesiasticoruin.    ed.   8.   Ulanowski,
Cracoviae   1902-1908,   t.   2,   nr   812-890,   s.   389-430,   nr   1979-1999,   s.   932-944;   t.   3,
nr  794 -858,  s.  333 -356  (cyt.:   A.  C'ap.).

2  J.   Korytkowski,   Arcybiskupi   gnieźnieńscy,   prymasowie   i   metropolici   polscy
od  r.   1000  aż  do  r.   1921,  czyli  do  połączenia  arcybiskupstwa  gnieźnieńskiego  z  bis-
kupstwem  poznańskim,  t.  1,  Poznań  1888,  s.  627  (cyt.:  J.  Korytkowski,  Arcybiskupi).

3  J.   Długosz,   Roczniki   czyli   Kroniki    Sławnego    Królestwa    Polskiego.    Księga
pierwsza  i  druga,  red.  i  wstępem  opatrzył  J.  Dąbrowski.  Warszawa  1961,  s.  174  (cyt.:
J.  Długosz,  Roczniki).

4  T.  0lejnik,  Wieluń.  Przewodnik,  Łódź  1967,  s.  11.
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Szymon  Starowolski  zaznaczył  przy  Wieluniu,  że  posiada  „piękne  domy
ceglane"  jak  również  „kilka  przednich  klasztorów"5.

Miasto    rzeczywiście    odznaczało    się    ładną    zabudową   w    układzie
wrzecionowatym,   charakterystycznym   dla   miast   śląskich.   Do   najwspa-
nialszych  gmachów  należał  pochodzący  z  Xvl  w.  ratusz.  Z  piwnic  bu-
dynku  rozchodziły  się  w  różnych  kierunkach  poza  obręb  murów  miej-
skich  podziemne  murowane  korytarze6.  W  drugiej   połowie  Xvl  w.  ra-
tusz  ciągle  upiększano,  a  w  1599  r.  nastąpiła  wielka  przebudowa  i  obicie
wieży  miedzią.  Ciągle  też  poprawiano   mury,   bramy,   wieże  oraz  inne
budowle  miejskie.  W  związku  z  tymi  pracami  sprowadzano  do  Wielunia
muratorów  z  innych  miast:  Wrocławia,  Brzegu,  Byczyny,  Częstochowy7.
0  zamożności  renesansowego  Wielunia  świadczy  posiadanie   przez  mia-
sto  sieci   wodociągów,  na  założenie   których   zezwolił   w    1532   r.   król
zygmunt  stary8.

Spośród  budowli  sakralnych  na  szczególną  uwagę  zasługiwała  wcze-
snogotycka,  pochodząca  w  końca  XIIl  w.  kolegiata  pod  wezwaniem  Na-
wiedzenia  Najświętszej   Maryi  Panny  i  św.   Michała   Archanioła.   Wizy-
tacja  Łaskiego  zalicza  ten  kościół  do  najbogatszych  w  Polsce  nie  tylko
pod  względem  uposażenia,   ale   także   posiadania   bogatych   paramentów
liturgicznych,  cennych  relikwiarzy,  złot.ych  i  srebrnych  kielichów,  któ-
rych   liczbę   podaje   na   dwadzieścia°.    Sprzęty    kościelne    cechowały    się
wysokim,   artystycznym   poziomem   wykonania.  Były  to  wyroby  miej-
scowych  warsztatów  złotniczych.   Znany   srebrny   posążek  Matki  Bożej
z   1510   r.   (tzw.  Madonna  Wieluńska)    to    zapewne    dzieło    miejscowego
złotnika  Pawła]°.  Wysoki  poziom  artystyczny  reprezentowały  też  miej-
scowe   wyroby   snycerskie,   wykazujące   wyraźne   odrębności   warsztato-
wo-stylistyczne   oraz   malarstwo    Ścienne.    Położony   na   terenie   parafii
kościół  w  Gaszynie   pod  wezwaniem  Najświętszej   Maryi  Panny   repre-

5  Sz.   Starowolski,  Polska   albo  opisanie   położenia   Królestwa  Polskiego,   z   języ-
ka   łacińskiego   przełożył,   wstępem   i   komentarzami   opatrzył   A.   Piskadło,   Kraków
1976,  s.  39,  49,  66  (cyt.:  Sz.  Starowolski,  Polska).

6  W.   Szczygielski,   Dzieje   ziemi  wieluńskiej,   Łódź   1969,   s.   127.
7  E.   Łopaciński,   Materiały   do   artystów   Płocka,    Sieradza    i    Wielunia   z   Xvl

i   Pocz.   XVIl   wieku,   „Biuletyn   Historii   Sztuki"   15:  1953,   z.   3-4,   s.113-114.
8  Matricularum   Regni  Poloniae  Summaria,   ed.  T.   Wierzbowski,  t.   4,   Vratisla-

viae  1915,  nr  16409,  s.  418  (cyt.:  MRPS);  CzAD,  brak  sygn.  W.  Patykiewicz,  K.  Wój-
cikiewicz,  Materiały  do  Kodeksu  dyplomatycznego  Wielunia,  nr   179   (cyt.:   MKDW).

9  J.  Łaski,  Liber  beneficiorum  archidioecesis   Gnesnensis,  ed.  J.  Łukowski,  t.  2,
Posnaniae   1881,   s.   108   (cyt.:   J.   Łaski,   L.   Ben.);   Kolegiata   została   zbombardowana
w   1939   r.   i   rozebi.ana   przez`  okupanta   w   latach   1940-1941.    Zarówno    przed    jak
i  w  czasie  trwania  rozbiórki  była  starannie  fotografowana  i`o  świadczy,  że  zdawa-
no  sobie  sprawę  z  wartości  architektonicznycri   obiektu  -  zob.  Z.  Ciekliński,  Kole-
giata  w  Wieluniu   i   jej   zniszczenie,   „Biuletyn  Historii   Sztuki"   24 :  1962,  z.   2,  s.   227.1°  L.   Lepszy,  Przemysł   złotniczy  w  Polsce,   Kraków   1933,   s.   326;   W.   Przygocki,
Z  przeszłości  Wielunia.   Przyczynek   do   historii   diecezji   częstochowskiej,  Częstocho-
wa  1928,  s.  4.
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zentuje  typ  tzw.  kościoła  wieluńskiego  i  jest  wyrazem  odrębności  archj-
tektonicznych  ziemi  wieluńskiej   w  budownictwie  sakralnym]t.

W  pierwszej   połowie  XVIl  w.   miejscowa  szlachecka  rodzina  Rado-
szewskich  sprowadzała   do  ziemi   wieluńskiej    malarskie    dzieła    sztuki.
Podkomorzy   wieluński,   Jerzy   Radoszewski,   sprowadził   z   Włoch   do
Wielunia  do  dzisiaj  zac`howany  obraz  „Grosz  czynszowy'',  pochodzący  ze
Słynnej  szkoły tycjanowskiejl2.

W  mieście  oczywiście  istniała,  stojąca  na  wysokim  poziomie,   szkoła
kolegiacka,  a  ponadto  szkolny  mieszczański  teatr  renesansowył8.  Wyda-
rzeniem  w  życiu  kulturalnym  miasta  były  doroczne  zawody  organizo-
wane  przez   bractwo  strzeleckie,   czyli  kurkoweł4.   Posiadały   one   szcze-
gólnie   uroczysty   charakter   i   były   uświetniane   wystawianiem   sztuk
przez  miejscowy  teatr.  Zawody  przyciągały   uwagę   nie   tylko   samych
mieszkańców  Wielunia,  ale  także  okolicznej  szlachtył5.

Warto  też  wspomnieć,  że  w  początkach  Xvl  w.  na  terenie  ziemi  wie-
luńskiej  istniało  26  szkół  paralialnych,  a   w   drugiej    połowie    stulecia
liczba  ich  jeszcze  wzrosłał6.  Z  tego  terenu  w  XV  i  Xvl  w.  studiowało
na  Akademii  Krakowskiej  ok.  70  studentów,  nie  wliczając  w  to  studen-
tów  pochodzących  z  parafii  kolegiackiej  w  Wieluniu]7.

KLASZTORY

Niewątpliwie   duży  wpływ  na   rozwój   życia   religijnego,   kościelnego
i   kulturalnego   miało   istnienie   w   Wieluniu    klasztorów.    Do   połowy
XVIl w. powstały w granicach parafii cztery.

Najstarszym   był   klasztor    augustianów    pod    wezwaniem    Bożego
Ciała.  W  1342  r.  Kazimierz  Wielki  sprowadził  augustianów  z  Czech  do
Krakowa,  a  w  1350  r.  ufundował  im  drugi  klasztor  właśnie  w  Wielu-
niu]8.  Już  w  pierwszej   połowie   XIIl  w.  byli  tu   prawdopodobnie  jacyś
nie  Znani  bliżej  eremicil9.

11  w.  Szczygielski,  jw.
i2  T.  0|ejnik,  jw.,  S.  28.
13  0  szko|e  i  teatrze  zob.  niżej.
14  Bractwo   strzeleckie   zostało   założone  w   1516    r.-przez    starostę   wieluńskiego

Stanisława  z  Kurawęk,  burmistrza  i  rajców  miejskich;   zob.  MKDW,  nr  164.
16  W.  Szczygielski,  jw.,  s.  126.
i6  Tamże,  s.   128.
17  0bliczenie  własne  na  podstawie  Album  Studiosorum  Universitatis  Cracovien-

sis,  t.  1 -3,  ed.  A.  Chmiel,  C'racoviae  1883 -1904  (cyt.:  Ast.)  oraz  J.  Wolny,  Studenci
Uniwersytetu  Krakowskiego  w  XV  wieku  z  terenu   diecezji  częstochowskiej,  „Cze.-
stochowskie   Wiadomości   Dieeezjalne"   43 : 1969,   rir   3 -6,   s.   95 -108   (cyt.:   J.   Wolny,
Studenci).

18  J.  Kowalczyk,  Augustianie  w  Polsce,  (w:)  EK,  t.  1,  k.  1076,
19  R.  Rosin,  Ziemia  Wieluńska  w  XII-Xvl  w.  Studia   z    dziejów   osadnictwa,

Lódź  1961,  s.  120  (cyt.:  R.  Rosin,  Ziemia  Wieluńska).
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Obecność    augustianów  w   Wieluniu    poświadczają    zapiski    źródłowe
z  lat  1386 -1391,  1395,  1412,   1421,   1444.  Klasztor  wiele  ucierpiał  w  cza-
sie   wojen   husyckich,  a  w  1457   r.,   podczas   najazdu   księcia   Janusza
Oświęcimskiego,  został  spalony  i  wymordowano  zakonników2°.  Pojawiają
się  oni  znowu  w  Wieluniu  w  1487  r.2ł  Uth  wspomina,  że  do  klasztoru
wkradła  się  herezja  luterska  oraz,  że  augustianie  prowadzili  tu  studium
dla  swoich  prof esów22.

W   1388   r.   książę   Władysław   Opolczyk   fundował   w   mieście   pauli-
nów.   Został   im   przekazany   kośc`iół   Św.   Mikołaja   oraz   dotychczasowy
dom  szpitalny.   Wizytacja   generalna   z   1811   r.   zawiera   opis,   z   którego
wynika,   że   paulini  byli   już  w  Wieluniu   przed   1388   r.   i  mieli  pełnić
funkcję   kapelanów  zamkowych   w   kaplicy   Sw.   Katarzyny33.   Fundację
Opolczyka   lepiej   uposażył   król   Władysław   Jagiełło   przy   współudziale
j   z   inicjatywy    swej    małżonki,    Jadwigi,    oraz    panów     małopolskich
w  1393  r.24.  Paulini  wieluńscy  odznaczali  się  gorliwą  pracą  i  zachowa-
niem  reguły.  Spełniali  w  parafii  różne  posługi,  pomagając  miejscowym
księżom.   Dwór  z   Gaszyna  prosił,  aby  przysyłali  na   niedzielę  i   święta
księdza  do  tamtejszej  kaplicy.  Wobec  zwiększającej  się  liczby  zakonni-
ków,   w   1630   r.   powiększono   klasztoi.,   czerpiąc   pieniądze   na   ten   cel
z  dochodów  klasztornego  browaru25.  Należy  tu  wspomnieć,  że  Augustyn
Kordecki  zaraz  po  przyjęciu  Święceń  kapłańskich  został  tu  podprzeorem
i   nauczycielem   retoryki   (1634-1635),   a   później   pełnił   tu   stanowisko
przeora  (1638 -1640)26.  Pod  koniec  swego  życia  osiadł  w  klasztorze  wie-
luńskim  Mikołaj  z  Wilkowiecka,  kaznodzieja,  prowincjał  paulinów  pol-
skich  i  przeor  w  Rzymie.  Znany  jest  w  literaturze  polskiej   jako  autor
„Historyi   o   chwalebnym   Zmart.wychwstaniu   Pańskim..."27.

Odrodzenie  się  życia  religijnego  i  katolicyzmu  po  Soborze  Trydenc-
kim   znalazło   swój   wyraz   m.in.    w   powstawaniu    nowych  klasztorów.
W  pierwszej  połowie  XVIl  w.  na  terenie  pai.afii  powsta`ią  jeszcze  dwa
klasztory.

20  J.   Korytkowski,  Arcybiskupi,   t.   1,   s.
nat   Wieluński,   „Częstochowskie   Wiadomości
(cyt.:  W.  Patykiewicz,  Archidiakonat).

21  A.  Cap,  t.  2,  nr  852,  s.  413;  t.  3,  nr  840,
22  G.  Uth,  Szkic  historyczno-biograficzny

ków   1930,   s.   110,   121.
23  MKDW,  nr  22.
24  Zbiór   dokumentów  00.   Paulinów   w

205 -206;   W.   Patykiewicz,   Archidiako-
Diecezjalne"   24-32:1958,   nr   1,   s.   33

s.  348.
zakonu  augustyńskiego  w  Polsce,  Kra-

Polsce,   wyd.   J.   Fijałek,   z.   1,   Kraków
1983,  nr  33,  s.  64 -67  (cyt.:  ZDP).

25  S.  Chodyński,  Paulini  w  Polsce,  (w:)  E.  Kość,  t.  18,  S.  473.
26  Historia  Nauki  Polskiej,  pod  red.  8.  Suchodolskiego,  t.  6;   Dokumentacja  bio-

bibliograficzna.  Indeks  biograficzny  tomu  1  i  2,  opr.  L  Hajdukiewicz,  Wrocław  1974,
s.  321  (cyt.:  Historia  Nauki  Polskiej).

tw:,„sŁdĘawłfizłęfórłycżzknoeł,ajpgdwrłć5:w#żay*c]żeygńoskdż=ł;aoł:]Z:śżłE[ałz#ezś%:sĘ.o+:tef:%Eł::
1968,   s.   36.
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W  1612  r.  Anna  ze  Si.oczyc  Sroczyńska,  wdowa  po  Aleksandrze  Ko-
niecpolskim,  matka  hetmana  Stanisława  Koniecpolskiego,  fundowała  ber--
nardynki.  6 X 1613  r.  wprowadzono  do  klasztoru,  powstałego  na  miejscu
dawnej   rezydencji   arcybiskupiej,   pierwsze   pięć    zakonnic    przybyłych
z  Wai.szawy,  do  których  przystało  kilka  córek  miejscowej  szlachty.  Był
to  klasztor  dla  córek  szlacheckich,  w  którym  w  1634  r.  przebywało   30
zakonnic.  Podczas  najazdu  szwedzkiego  klasztor  uległ  zniszczeniu.  Wte-
dy  córki  fundatorki,   będące  w  zakonie,   wyjednały  u  bogatych  rodzin
i  znajomych  fundację  nowego  klasztoru  pod  wezwaniem  Św.  Franciszka,
na którą zezwolił król Zygmunt ||| Waza28.

Niedługo  po  bernardynkach,  bo  w  1629  r.  przybyli  do  Wielunia  re-
formaci.   Głównymi  ich  dobrodziejami   byli   Marcin   Wierusz-Kowalski
oraz  mieszczanin  wieluński  Paweł  I\Tieroda.  Mieściło  się  tu  studium  fi-
lozofii  i  teologii  dla  prowincji.  W  klasztorze  znaleźli  schronienie  zakon-
nicy  wypędzeni  ze  Szkocji,  którzy  szerzy]i  tu  niepokoje,  chcąc  się  wy-
odrębnić  z  prowincji po|skiej29.

Z  powodu  braku  dostatecznych  źródeł  trudno  powiedzieć  coś  więcej
o  wpływie, działalności i zasługach tych klasztorów w życiu parafii i mia-
sta.  Ogólnie  można  powiedzieć,  że  reformaci  zajmowali  się  nauczaniem,
paulini  i  augustianie  pracą  duszpasterską,  a  bernardynki  wychowaniem
dziewcząt8°.  W  trzech  klasztorach  męskich  prowadzono  szkoły  zakonne,
natomiast   nauczaniem  mieszczan   zajmowała   się   szkoła   kolegiacka.

SZKOŁA    KOLEGIACKA

Nie  wiadomo  czy  szkoła  w  Wieluniu  powstała  od  razu  przy  kościele
parafialnym  w końcu  XIIl  w.,  czy  dopiero  po  jego  odnowieniu  w  1350  r.
przez   Kazimierza   Wielkiego.   Najstarsza   wzmianka   o   szkole   pochodzi
z   29 XII 1388  r.  W  dokumencie,   stwierdzającym  zrzeczenie   się   kościoża
Sw.   Mikołaja,   domu  sz,pitalnego  i  wszystkich   dochodów  na   rzecz  pau-
linów  przez  dotychczasowego  rektora  Andrzeja,  występują:   Henryk  -
rektor  szkoły  w  Wieluniu  i  jego  pomoc'nik  -  Paweł  z  Olewina3ł.  Taka
obsada   szkoły   wskazuje,   iż   już   w   tym   czasie   była  dobrze.  zorgani-
zowana  i  osiągnęła  wysoki  poziom.  Zadaniem  jej  było  wychowanie  reli-
gijno-moraine  oraz  nauczanie82.

ZS  S.  Chodyński,  Bernardynki,  (w:)  E.   Kość,  t.  2,  s.  231;   K.  Kantak,  Bernardyni
w  Polsce,  t.  2,  Lwów  1933,  s.  372.

29  Z.  Chełmicki,  Reformaci  w  Polsc'e,  (w:)  PEK,  t.  33 -34,  s.  193.
30  W.  Patykjewicz,  Archidiakonat,  jw.
3]  MKDW,  nr  22;  R.  Rosin,  Słownik  historyczno-geograficzny  ziemi  wieluńskiej

w  średniowieczu,  Warszawa  1963,  s.  172.
32  Por.  S.  Litak,  Struktura  i  funkcje  parafii  w  Polsce,  (w:)  Kościół  w  Polsce,  pod

red.  J.  Kłoczowskiego,  t.  2,  Kraków  1969,  s.  380.
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Po  przeniesieniu   kolegiaty  do  Wielunia    zapewnó    za-troszczono    się
o  podniesienie  poziomu  szkoły,    wówczas    już   kolegiackiej.   W  zasadzie
powinna  się  ona  składać  z  oddziału  nauk  świeckich  (trivium  i  quadri-
vium)   i   prawno-teologicznych,   potrzebnych   każdemu   duszpasterzowi.
Nie   jest   wykluczone,   że   w   szkole    wieluńskiej    program    nauczania
uwzględniał   również   potrzeby   miejscowych   kupców   i   rzemieślników89.

Z  okresu  szkoły   parafialnej    (przed    1420   r.)   oprócz    wspomnianego
Henryka  znamy  jeszcze  jednego   rektora.  W  1418  r.   Grzegorz   Chodek
z  Wielunia,  pochodzący  z  Krzepic,  przepisał  księdzu  Gotardowi,  pleba-
nowi    w    Trębaczewie,    fragment    Swmmoe     Theologćcae    św.    Tomasza
z  Akwinu.  Karbowiak   uważa,   że  Grzegorz   Chodek   był    niewątpliwie
kiei.ownikiem  szkoły  w  Wieluniu84.  Wiadomo  też,  że  ów  rękopis w 1454 r.
został  prz,ez  księdza  Gotarda  ofiarowany  Akademii  Krakowskiej35.

Akt   fundacyjny   kolegiaty  w  Wieluniu    wspomina   rektora    szkoły
i   scholarów,   którzy   maja.   pomagać   wikariuszom   w   śpiewaniu   godzin
brewiarzowych  w  intencji  zbawienia   króla   Władysława  i  abpa  gnieź-
nieńskiego86.   Dalsze  wiadomości   o   szkole   wieluńskiej   pochodzą   dopiero
z  końca  XV  w.  Miasto  w  tym  czasie  rozwijało  się  jednak  pomyślnie,  co
pozwala  podobnie  sądzić  o  szkole.    Potwierdza  to   także    stały   napływ
studentów z Wielunia do Krakowa.

27  IV  1491  r.  występuje  Szymon-bakałarz  sztuk  wyzwolonych  „ma-
gister  schole  in  Wielun"87.  Szkoła  musiała  zatem  posiadać  dobre  uposa~
żenie  i  dobry  poziom.  Przemawia  za  tym  jeszcze  fakt  zatrudnienia  po-
mocnika  rektora  szkoły.   29  XI   1491   r.` występuje  Jan  Kaszuba   „socius
schole".   Taka  obsada  szkoły  była  tylko   w   większych  ośrodkach  miej-
skich,  co  jednak  również  należało  do  rzadkości.  Pomocnik  rektora  szko-
ły  (zwany także  towarzyszem - socii lub  zastępcą - locati)  mógł  uczyć
osobno  któregoś  z  wykładanych  w szkole  przedmiotów3ó.

Następnym   znanym   rektorem   jest   też   bakałarz   sztuk   wyzwolo-
nych  -  Mateusz  z  Bolesławca  (1496  r.).  Wiadomo,  że  równocześnie  peł-
nił  funkcję   instygatora   w  oficjalacie8°,   podobnie   jak   późniejszy   rektor
szkoły,  o  którym  wiemy  tylko,  że  nosił  imię  Władysław  (1514  r.)"

83  S.  Kot,  Szkolnictwo  parafialne  w  Małopolsce  XVI -XVIIl  w.,  Lwów  1912,  s.  10.
34  W.  Wisłocki,  Katalog  rękopisów  Biblioteki  Uniwersytetu  Jagiellońskiego,  t.  1,

Kraków   1880,  nr   1707,  s.  412,  nr   1723,  s.  416;   (cyt.:   W.  Wisłocki,   Katalog);   A.   Kar-
bowiak,  Dzieje  wychowania   i  szkół  w  Polsce  w  wiekach   średnich,  t.   2 : 1364 - 1432,
Petersburg  1903,  s.  29;  (cyt.:  A.  Karbowiak,  Dzieje).

35  Tamże,  S.  11.
36  A.  Karbowiak,  Dzieje,  t.  2,  S.  90.
37  A.  Cap.,  t.  3,  nr  841,  s.  348.
38  Tamże,   t.   2,   nr   860,   s.   417;   E.   Wiśniowski,    Rozwój    organizacji    parafialnej

w  Polsce   do  czasów  reformacji,   (w:)   Kościół  w  Po]sce,  pod  red.  J.   Kłoczowskiego,
t.  1,  Kraków  1966,  s.  346;  (cyt.:  E.  Wiśniowski,  Rozwój).

39  Tamże,  t.  2,  nr  872,  s.  422,  nr  876,  s.  424,  nr  878,  880,  s.  425.
40  Tamże,   t.   3,   nr   808,   s.   335;   K.   Skubała,    Oficjalat,    Okręgowy    w   Wieluniu

w  wiekach  XV -XVI,  Częstochowa  1981  (maszynopis),  s.  137.
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Wizytacja  Łaskiego  wyraźnie  wspomina  o  szkole  w  Wieluniu.  Nada-
wanie  posady  kierownika  szkoły  było  wspó:nym  prawem  dziekana  ko-
legiaty  i  rady  miejskiej.  Jest  także  mowa  o  obowiązkach  uczniów  w  ko-
1egiacie,  a  jeśli  idzie  o  wynagrodzenie  rektora,  to  jest  tylko  wzmianka,
że   otrzymywał  od   szlachty  i  mieszczan   „tres    fertones"    (36    groszy)4].

Ponieważ  rektor  spełniał   pewne   funkcje  w  kolegiacie,    na   pewno
płacił  mu  też  dziekan.  Przeciętnie  opłata  ta  wynosiła  s  złotych  rocznie.
Poza  tym  na  jego  dochód  sk:tadały  się  tzw.  kwartała  (tj.  opłata  pobiera-
na  od  uczniów),  opłaty  wpisowego,   pożegnalnego,  na  przybory   szkolne
oraz  kozubalec   (opłata  pobierana  od  Żydów  i  od  innowierców).   Wyso-
kość  opłat  składanych  przez  parafian  nauczycielowi  na  terenie  archidia-
kc.natu  wieluńskiego  wahała  się  w  granicach  od  s  groszy  do  4  temarów
w  skali  rocznej  od  rodziny42.  Oficjalat   wieluński   gorliwie  egzekwował
zaniedbania  wiernych  w  uiszczaniu  opłat  przeznaczonych  na  utrzymanie
szkoły i nauczyciela.

Kompetencja    oficjała    rozćiągała    się    również   na    sprawy    bytowe
uczniów.  Klasycznym  przykładem  jest  wezwanie  do  konsystorza    16  VI
1514  r.  wójta  wieluńskiego,  Mikołaja  Gaszyńskiego,  burmistrza,  rajców
miejskich  i  zagrożenie  im  karą   ekskomuniki,   jeżeli   w   dalszym   ciągu
będą   odmawiać   ,,kierownikowi"    łaźni    miejskiej    zapłaty   za   bezpłatną
kąpiel  uczniów  i  ubogich  w  środy  każdego  tygodnia43.

W  1528  r.  jako  instygator  w  oficjalacie  wieluńskim  występuje  Bar-
tłomiej  Szczucki - bakałarz  sztuk  wyzwolonychĄ{.  Na  Uniwersytet  Kra-
kowski  wpisał  się  na    semestr   zimowy  w   1515   r.    jako    Bartholomeus
Alberti  de   Szczuky   dioc.   Poznaniensis  i  opłacił  4  grosze   wpisowegoĄ5.
Na  bakałarza  został  promowany  13  XII  1517  r.46  W  1530  r.  pojawia  się
o  nim  wzmianka  jako  o  kierowniku  szkoły  w  Wieluniu47.  Nadal  równo-
cześnie  sprawował  lunkcje  w  oficjalacie.  W  sądzie  Szczucki  występował
nie  tylko  jako  urzędnik,  ale także  był  pozywany  przez oficjała na  świad-
ka   i   jako   odpowie`dzialne.j   za   wychowanie   i   dyscyp]inę   w   sprawach
tycźących  jego  uczniów.  Tak  było  w  toczącej  się   15  V   1530  r.  sprawie
scholara  Andrzeja,  syna  tkacza,  który  pijany  urządzał  awantury w domu
Wojciecha  łaziebnika.  Szczucki  wydalił  ucznia  ze  szkoły,  a  oficjał  pole-
`cił  odstawić  go  do  więzienia48.  Wiadomo  też,  że  sam  rozstrzygał  sprawy,
które  do  sądu  wnosili  uczniowie  szkoły  kolegiackiej.  Przykładowo  1   VI

4i  T.  Łaski,  L.  Ben.,  t.  2,  s.  96,  102.
42  Por.  S.  Kot.,  jw.,  s.  25 - 27;  E.  Wiśniowski,  Rozwój,  s.  339.

^        43  A.   Cap.,   t.   3,   nr   795,   s.   334.   MKDW,  nr   163;   K.   Skubała,   jw.,   s.   6.
44  Tamże,  t.  3,  nr  841,  s.  ^348.
45   Ast.,  t.   2,   S.   163.
46  L.  Pr.  s.   165.
47  A.  Cap.,  t.  3,  nr  843,  s.  349.
48  Tamże.
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1530  r.  scholar  Maciej,  syn  Urbana   Skrzyńskiego,   wniósł   pozew  prze-
ciwko    Marcinowi,    czeladnikowi    płatnerskiemu,    o    pobicie.    Podobnie
scholar  szlachcic  Jan  Piwo  oskarżył  przed  sądem  Macieja  Drążka  wika-
riusza  kolegiaty  o  to,  że  dotkliwie  go  pobił  i  zażądał  zadość`uczynienia
w wysokości  30  marek4°.

Powyższe  notatki   sądowe   rzucają   trochę   światła   na   pochodzenie
społeczne` uczniów.  Ciekawe  jest,  że  do  szkoły  uczęszczali  synowie  szla-
checcy.  S.  Kot  podaje,  iż  wizytacje  biskupie  nigdzie  nie  podają,  aby  do
tych  szkół  uczęszczała  szlachta.  Często  zaznaczają,  że  istniała  szkoła  dla
synów    mieszczańskich,   a  na   wsi    dla    chłopskich.    Szlachta    oddawała
dzrieci  pod  opiekę  nauczycieli  prywatnych.  0  posyłaniu  dzieci  szlachec-
kich  do  szkoły  wieluńskiej  mogły  decydować:  brak  pieniędzy  na  utrzy-
manie  nauczyciela  czy  trudności  w  jego  znalezieniu,  albo  dobra  organi-
zacja  danej  szkoły  pod  względem  poziomu  nauczania5°.

Stałe  wysiłki  synodów  Xvl  w.  co  do  prowadzenia,  karności  i  utrzy-
mywania  szkół  znalazły  pozytywny  oddźwięk  w  archidiakonacie  i  w  sa-
mym  Wieluniu.  Przykładem  tego  jest  zapis  testamentalny  długoletniego
dziekana    kolegiaty,    Stanisława     Łowieńskiego,     przeznaczający     dużą
wówczas  sumę  60  grzywien  na  wybudowanie  nowej  szkoły  w  Wieluniu5].

W  owym  czasie  szkoła  przydawała  swoistego  charakteru  miejscowej
kulturze.   Z   lat   1579 -1584   pochodzą   pierwsze,   bezpośrednie   wzmianki
o  istnieniu  w  mieście  teatru  renesansowego.  Bardzo  jest  jednak  praw-
dopodobne,  że  działał  on  już  znacznie  wcześniej.   Był  to  teatr   szkolny,
który  wystawiał  komedie  o  charakterze    Świeckim.    Znajdował  się  pod
troskliwą  opieką  władz  miejskich,  które  opłacały  bakałarza  (kierownika
szkoły),   będącego   jednocześnie    reżyserem    wystawianych    sztuk.   Jako
aktorzy  występowali  uczniowie  szkoły,  a  biedniejsi  z  nich,  po  skończo-
nym  pr`zedstawieniu,  uzyskiwali  od  widzów  różne  datki.

Teatr  wieluński  był  teatrem  stałym,  a  nie  objazdowym.  Sztuki  wy-
stawiano   zapewne   w  pomieszczeniach   szkolnych,   okolicznych   dworach,
w  domach  mieszczan,  w  bractwie  kurkowym.  W  związku  z  działalnością
tego  teatru  znamy  nazwiska  dalszych  dwóch  kierowników  szkoły.  Byli
to  Dalizio  Lucas  i  Aleksy  z  Wolborza.    Warto    tu   podkreślić,   że  obok
Stanisława  z  Łowicza  są  to  pierwsi  znani   polscy   reżyserzy   teatralni.
Znane  są  również  pensje,  jakie  pobierali  ze  skarbu  miejskiego. W 1595 r.
Aleksy  z  Wolborza  otrzymał  za  4  kwartały  10  zł.  polskich.  Osobne  za-
płaty  otrzymywali  za  wystawienie  sztuk.  Lucas  za  przedstawienie,  któ-

49  Tamże,  t.  3,  nr  844,  s.  349,  nr  859,  s.  355.
50  S.  Kot,  jw,  s.  41;  por.  także  S.  Litek  jw.,  s.  414;   A.  Zapart,  Szkolnictwo  pa-

rafialne   w   archidiakonacie   krakowskim,   od   Xvl   do   XVIIl   wieku,   Lublin   1983,
s.   269.

51  W.    Patykiewicz,    Archidiakonat,    „Częstochowskie    Wiadomości    Diecezjalne",
24 -31  :  1957,  nr   12,   s.  505.
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re  zorganizował  w  domu  króla  kurkowego  Gabi.iela  Mikosza  28 I 1589  i-.,
Otrzymał  17  groszy  od  miasta52.

Szkoła  istniała  i  rozwijała  się  do  połowy  XVIl  w.  Upadek  szkół  od
tego  czasu  jest  zjawiskiem  ogólnym.  Do  głównych  jego  przyczyn  należy
za'.iczyć   załamanie  się   reformy  trydenckiej   oraz  katastrofalną  sytuację
ogólną  w  kraju58.  0  szkolnictwie  w  Wieluniu  będzie  można  mówić  do-
piero  pod  koniec  XVIl  w.  Wtedy   to    staraniem   mieszczan  i  szlachty,
chcących  mieć  bliżej  szkoły,  sprowadzono  około  1690  r.  pijarów,  którzy
Założyli  w  mieście  ko|egium54.

Stwierdzić  należy,  że  szkoła  w  Wieluniu  od  je]-  powstania  do  połowy
XVIl  w.  była  znaczącym  elementem  w życiu  kulturalnych  miasta.  Przy-
gotowywała  kadry   dla   Kościoła   oraz   ludzi   zdolnych   pełnić   różnorakie
urzędy     miejskie.     Przez,     niektórych     wychowanków     wniosła     swój
wkład  w  życie  kulturalne  kraju,  była  szkołą  dającą  podstawy  do  podej-
mowania  studiów  uniwersyteckich  nie  tylko  w  kraju,  ale  i  za  granicą.

WIEK   XV

Do   studentów  pochodzących   z   parafii  kolegiackiej    zostali   zaliczeni
ci,  przy  których  znajduje  się  zapiska  ,,de  Welun"  (z  Wielunia)  1ub  „de
Nyedzelsko"  (z  Niedzielska).  Nie  udało  sję  ustalić,  czy  na  uniwersytecie
byli  studenci  pochodzący  z  pozostałych  dwóch  miejscowości  należących
do  parafii:   Gaszyna  i  Dąbrowy.  Trudność  polega  na  tym,  że  uczęszcza-
]ąc  do  szkoły  kolegiackiej  mogli  się  wpisać  jako  pochodzący  z  Wielunia.

Ponieważ  nad  tym  zagadnieniem  były  już  prowadzone  badania,  dla-
tego  jest  rzeczą  nieodzowną  przedstawienie  dotychczasowego  ich  stanu
i  charakterystyki.

Pierwszy  liczbę  studentów  z  Wielunia  w  XV  w.  podał  A.  Karbowiak.
Według   jego    obliczeń  w  latach    1412-1433    w   Krakowie    przebywało
13  studentów  pochodzących  z  Wie]unia55.   Podane  lata  wpisów  immatry-
kulacyjnych  i  ich  liczba  w  poszczególnym  roku   pozwalają    ustalić,   że
pominął  studenta  oznaczonego  na  naszej  liście  numerem  1  oraz  jednego
studenta  z  1427  r.  (nr  12  lub  13).  A.  Karbowiak  podał  także  liczbę  stu-
dentów  dla  lat  1434 -151056.  Podane  w  przypisie  strony  wpisów w Albtłm
st%dćosor%m  pozwalają   się  zorientować,   że   dla   lat   1434 -14991iczba  ta

5Z  J.  Dtir-Durski,  0  mieszczańskim  teatrze  renesansowym  w  Polsce,  „Pamiętnik
Teatralny",  3  :  1953,  z.  3,  s.  57 -79.

53  S.  Litek,  jw.,  s.  385.
54  W.   Patykiewicz,   Archidiakonat,    „Częstochowskie    Wiadomości    Diecezjalne",

24 -32  :  1958,  nr   1,  s.  31.
55  A.  Karbowiak,  Dzieje,  t.  2,  S.  29.
66  Tamże,  t.  3,  s.   113.
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wynosi  14  studentów.  Nie  uwzględniono  więc  jednego  z  trzech  studen-
tów  zapisanych  w  1446  r.   (nr  22,   23,  24)  oraz   oznaczonych   na  naszej
liście  numerami   28,  32,  33,  34,  37,  39,  42,  43.   Poza  nimi   brak   również
dwóch  Śtudentów  (nr  30,  41),  którzy  nie  posiadają  wpisów  immatryku-
lacyjnych   w   Albwm    sttłdioso"m,    ale   inne    źródła    potwierdzają   ich
studia.

Następnie   liczbę   studentów  z  Wielunia   podał   W.  Patykiewicz  d]a
lat  1400 -1501  (włącznie)  -  4157.  Nie  jest  to  także  liczba  pełna,  bowiem
dla  tego  okresu   udało   się   odnaleźć  w  Album  sttłdćosorum  i  w  innych
źródłach  45   studentów  z  Wielunia58.  W.   Patykiewicz   uwzględnił   także
3  studentów pochodzących z Niedzielska.

Jako    pierwszy    imienną    listę    studentów   z   Wielunia    sporządził
J.  Wolny  w  artykule  obejmującym  zestawienie  studentów  pochodzących
z  terenów  dzisiejszej   diecezji   częstochowskiej59.   Zawiera   ona,   podobnie
]ak  poniższa  lista,  imiona  40  studentów.  Oprócz  wpisu  immatrykulacyj-
nego  podane  zostały  uzyskiwane  stopnie  naukowe  i  dalsza  kariera  uni-
wersytecka.  Ponieważ  podając  te  informacje  nie  będziemy  cytować  listy
J.  Wolnego,  należy  tu  zaznaczyć  występujące  na  obydwu  listach  różnice.

Na  omawianej   przez  nas  liście  pominięto   studenta  oznaczonego  nu-
merem    23,    natomiast    wpis   immatryku]acyjny    Marcina,    syna    Fiola
z  Wielunia,  i  wpis  w  Lćber   promotćo7Ł%m   (s.  28),   stwierdzający,  że  na
wydział    filozoficzny    przyjęto    bakałarza    Uniwersytetu    Wiedeńskiego
Marcina  z  Wielunia,  odniesiono  do  dwóch  różnych  osób.  Na  naszej  liście
te  dwa  wpisy  odnosimy  do  jednego  studenta   (nr   18).  Także  uzyskanie
stopnia  bakałarza   przypisujemy  nie  Mikołajowi,   studentowi   z   1442   r.,
ale  Mikołajowi  Polkonowi,  studentowi  z  1446  r.  (nr  23).

Przy  Janie    Czelpie  (nr  3)  nie  uwzględniono,    że   w    1430   r.  pełnił
urząd    rektora    Uniwersytetu    Krakowskiego.    Podobnie   przy   Marcinie
z  Wielunia  (nr  36)  brak  wiadomości,  że  w  1492  r.  wykładał  jako  extra-
neus  non  de  facultate  na  wydziale   sztuk  wyzwolonych.   J.   Wolny  nie
prowadził  specjalnych  badań  nad  dalszym  biegiem  życia  i  działalnością
studentów.    Przytoczył    tylko   kilka    informacji    na    ten    temat,   które
uwzględniono,   cytując  w  tych   przypadkach   listę  J.  Wo]nego.  Lista  ta
podaje też imiona 3  studentów z Niedzie]ska°°.

Poza   tym  K.  Morawski6ł  i  M.  Zwiercan62   podali   krótkie   biogramy

67  W.   Patykiewicz,   Archidiakonat,   „Częstochowskie    Wiadomości    Diecezjalne",
24 -31  : 1957,  nr  12,  s.  493;  dane  te  powtarza  W.  Szczygielski,  jw.,  s.  128.

58  Dla  lat  1400 - 1499  -  40  oraz  dla  lat  1500 - 1501  -  5.
59  T.  Wo|ny,  Studenci,  s.  101.
Co  Tamże,  s.  99.
61  K.   Morawski,   Historia   Uniwersytetu  Jagiellońskiego.   Średnie   wieki   i   Odro-

dzenie,  t.  2,  Kraków  1900,  s.  152 -153.
62  M.   Zwiercan,  Michał  z  Wielunia,  (w:)   PSB,  t.   20,  s.  627,  (cyt.:   M   Zwiercan,

Michał).
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Michała  z  Wielunia   (nr  29).  A.  Karbowiak   zamieścił   także  informacje
o  Janie  Czelpie,  jednak  nie  zawsze  dokładne  i  pełne63.

W  edycji  naszej  listy  występują  następujące  elementy:
a)   rok  wpisu  na  uniwersytet  z  zaznaczeniem,  o  ile  było  to  możliwe  do

ustalenia,   semestru   letniego  za   pomocą  litery   ae.   = aestivalis  lub
zimowego  za  pomocą  litery  h.  = hiemalis.

b)   cyfra  w  nawiasie  oznacza  kolejny  numer  studenta  na  liście.
c)   dosłowny   wpis   immatrykulacyjny  studenta   z  Albtłm   sttłdćosortłnt.

Do  zasadniczych  elementów  tego  wpisu  na]eży:   imię   studenta,  imię
ojca   w   dopełniaczu,   a   czasem   nazwisko   lub   zawód   ojca,   miejsco~
woŚć,  z  której  pochodził,  niekiedy  diecezja,  wysokość  opłaty  złożonej

przy wpisie,  albo  wzmianka,  że  nic  nie  zapłacił  (nihil  dedit).
Występują więc następujące  zapisy w  skrótach:
d.     = dedit, np.  d.  4 gr.  = dedit  4 grossos
s.     -solvit
d. t. ± dedit totum  (t. d. ± totum  dedit)
s. t. = solvit totum,
albo  inny  zapis:  solvit  unum  fertonem ± opłacił  1  fertona.

d)   następnie   podano:   tytuły  naukowe   (podawano   dosłowny   zapis  pro-
mocyjny),  informacje  o  stanowiskach,   urzędach,  pochodzeniu,   zawo-
dzie  ojca,  o  ile  oczywiście  takie  informacje  udało  się  ustalić  na  pod-
Stawie  innych  źródeł°4.
Na  liście  nie  umieszczono   Tobiasza    z   Wielunia.    lv    Bibliotece  Ja-

giellońskiej  zachował  się  rękopis  zawierający  praskie  wykłady  Arysto-
telesa,   o  którym,   na   podstawie  notatki   proweniencyjnej,   wiadomo,   że
był  własnością  Tobiasza.  Rękopis  ten  w  XV  w.  został  podarowany  bur-
sie  ubogich.  Pozwala  to  przypuszczać,   że  Tobiasz  mógł  być  studentem,
ale  nie  udało  się  znaleźć  potwierdzenia  tego  faktu  w  źródłach65.

LISTA

1404

{1)  PAULUS  Petri  de  Welyn  d.  4  gr.66.
1412

(2)  JOHANNES de We|un67.

68  Zob.  A.  Karbowiak,  Dzieje,  t.  2,  s.  220 -221.
64  Powyższe  uwagi  odnoszą  się  także  do  następnych  części  listy.
65  W.  Wisłocki,  Katalog,  t.  2,  nr  1723  s.  416.
66  A  St.,  t.   1,  S.   20.
67  Tamże,  s.  32.
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Może  był  to  występujący  w  1436  r.  Jan  Wieluński,  ławnik  miejski
w  Sieradzu68.  A.  Karbowiak  uważa  powyższy  wpis  za  wpis  immatryku-
1acyjny  Jana  Czelpa.  Czelp  wpisał  się  na  uniwersytet  w  roku  następ~
nym60.
1413

(3)  JOHANNES Nicolai Czelp  de  Velun7°.
Prawdopodobnie  pierwotnie   .iego  nazwisko  brzmiało   Czele.   W  Wie-

luniu  występują  mieszczanie,  rajcy  miejscy  o  takim  nazwisku.   Wiado,-
mo  też,  że  doświadczał  dobrodziejstw od księdza  Gotarda,  plebana w  Trę-
bac`zewie.   Czelp  mianował  go   swoim  panem   i  patronem   oraz  nazywał
się  jego  sługą,   będąc  już  magistrem  sztuk  wyzwolonych7ł.

Już  po  roku  studiów,  w  1414  r.,  uzyskał  stopień  bakałarza  artium,
zapisany   w   Liber   promotóo`młm   jako   Johannes   de   Welun72.   Sześć   lat

później,  w  1420  r.,  zostaje  magistrem  artium,  promowany  razem  z  Ja.-
nem   Elgotem78.   Studia   konty"ował   na   wydziale   teologicznym,   osi:t-
gając  wysoki  tytuł  bakalarza   świętej   teologii  około   1428   roku.   Należy
zatem  do  pierwszej  grupy  teologów  polskich  wykształconych  w  kraju74.
Jako   bakałarz   teologii   zobowiązany   był   między   innymi   do   głoszenia
kazań  w  języku  łacińskim75.  Po  śmierci  Zygmunta    zr   Pyzdr,   bakałarza
teo]ogii  i   słynnego   kaznodziei   polskiego   w   1428   r.,   zostaje   z   prezenty
uniwersyteckiej  plebanem  kościoła  Św.  Anny  w  Krakowie7°.  Prawdopo-
dobnie  w  tym  samym  roku  oddano   mu   pod   opiekę  rozpoczynającego
studia   uniwersyteckie   Jana   Długosza.   Za   pobytem   Długosza   przy  koś-
ciele  Św.  Anny  przemawia  jego  szczegółowa  relacja  dotycząca  przebu-
dowy   chóru.   Dlugosz   pisze,   że   koszta    budowy    pokrywał    Jan    Czelp
własnymi  pieniędzmi,   wspomagany  hojnie  przez  proboszcza  kanoników
regularnych   we   Mstowie   -   Mikołaja   lsnera,   brata   znanego   teologa
Jana.  Tak   dokładne  informacje   mógł   uzyskać   tylko  od   samego  ple-
bana77.

68  J.   Kobierzycki,    Przyczynki    do    dziejów    ziemi    sieradzkiej,   t.   2,   Warszawa
1915   s.   3.

69  Zob.  student  nr  3;  A.  Karbowiak,  Dzieje  wychowama  i  szkół  w  Polsce  w wie-
kach   średnich,  t.   2,   Petersburg   1903,  s.   220;   (cyt.:   A.   Karbowiak,   Dzieje).

70  A   St.,  t.   1,  s.  34.
71  Zob.  MKWD,  nr  79,  80,  91,  95   (1431   i   1441   r.  -  Jan  Czele  rajca,  a  w  1445  r.

burmistrz  Wielunia),  nr  93,  94  (]445  r.  -Hannus  alias  Czele).  W.  Wisłocki,  Katalog,
nr  1723  s.  416:  A.  Karbowiak,  Dzieje,  t.  2,  s.  29.

72  L  Pr.,   s.   8.
73  L  Pr.,  s.  13.
7q  J.  Długosz,  L.  Ben.,  t.  2,  s.   12;  A.  Karbowiak,  D7.ieje,  t.  2,  s.  258.
75  K.  Morawski,  jw.  t.  2,  s.  392;  J.  Fijałek,  Mistrz  Jakub  z  Paradyża,  t.  1,  Kra-

ków  1900  s.   62,  68.
76  J.  Długosz,  L.  Ben.,  jw.;  A.  Karbowiak,  Dzieje,  t.  2,  S.  155.
77  Tamże;  J.  Wolny,  Krakowskie  środowisko  katedralne  w  czasach  Jana  Dlugo-

sza   (1431 -1480)7   (w:)   Dlugosiana.   Studia   historyczne   w   pięćsetlecie   śmierci   Jana
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W  1429  r.  przez  dwa  kolejne  semestry  był  dziekanem  wydziału  filo-
zoficznego78,  a  w  semestrze  letnim  1430  r.  pełnił  urząd  rektora  Akade-
mii  Krakowskiej.  Jeszcze  w  1432  r.  był  profesorem  wydziału  teologic.z-
nego  i  proboszczem  kościoła  Św.  Anny79.  Od  1433  r.  występuje  już  jako

proboszcz  w  Sanoku8°.  Następna  wiadomość  o  nim  pochodzi  z  221111436 r.
i  jest  zawarta  w  dokumencie  erekcyjnym  ołtarza  Św.  Wojciecha  i  Krzy-
sztofa   w   kościele   w  Kaliszu.   Jest   tu   wymieniony   jako   magister   Jan
z  Wielunia,  bakałarz  teologii,  rektor  kościoła  w  Sanoku8'.  W  1439  r.  po-
padł  w  jakiś  konflikt  z  władzami  kościelnymi.  Zachowała  się  jego  ape-
lacja  do  sądu  metropolity  lwowskiego82.  Na  temat  dalszego  życia  Czelpa
brak  wiadomości.   Spośród  wszystkich  studentów  pochodzących  z  para-
fii  kolegiackiej  w  Wieluniu  on  najdalej  postąpił  w  karierze  uniwersy-
teckiej.
1414   (1415)

/.4)  NICOLAUS Alberti  de Welun8S.

(5)  ALBERTUS  Mathie  de  We|un84.
Zapewne   identyczny  z  Wojciechem,   wikariuszem  kolegiaty   wieluń-

skiej,  występującym  w  1442  r.  jako  zastępca  prawny  archidiakona  gnieź-
nieńskiego  i  kanonika  wieluńskiego  Jana  Pelli  z  Niewiesza85.
1419   ae.

(6)  LAURENTIUS Petri de We|un86.
1419  h.

(7)  LUCAS  de  Velun  d.  4  g87.
(8)  NIKOLAUS Mathie de  Welun d.  4 gr88.

Może  był  to  występujący  14 VI 1440  r.  w  dokumentach  wieluńskich
„Nicolaus    Mathiae   de    Vielun   clericus    gnesnensis    dioecesis   imperiali
auctoritate  notarius",  który  spisał  testament  Grzegorza,  plebana  z  Oża-

1)ługosza,   Warszawa   1980   s.   86   (cyt.:   .J.   Wolny,   Krakowskie   środowisko);  U.   Fija-
łek,  Studia   do   dziejów   Uniwersytetu  Krakowskiego  i   ]ego   wydziału   teologicznego
w  XV  wieku,  (w)  Rozprawy  Wydziału  Filologic,znego  Akademii  Umiejętności,  t.  29,
Kraków  1898,  s.  58.

78  L  Pr.,  s.  21 - 22.
78  A  St.,  t.  1,  s.  73,  A.  Karbowiak,  Dzieje,  t.  2,  s.  303.
80  W.  Wisłocki,  Katalog,  t.  1,  nr   :.192,  s.  302.
81  Kodeks   Dyplomatyczny   Wielkopolski,   t.   5:    1400-1444,   wyd.   F.   Piekosiński,

Poznań  1902  nr  574,  s.  568  (cyt.:  KDW).
82  Zbiór   dokumentów   katedry   i   diecezji   krakowskiej,  'cz.   2:    1416 -1450,   wyd.

S.  Kuraś,  Lublin  1975.  Materiały  źródłowe  do  dziejów  Kościoła  w  Polsce  4,  nr  388,
s.  309 -312.

83  A  St.,   t.    1,    s.    35;    na    jedną    listę    wpisano    immati.ykulowanych    w    1414
i  1415  r.

84  Tamże.
85  ZDP,  nr  131  s.  258;  J.  Wolny,  Studenci,  s.  107.
86  A  St.,  t.   1,  S.  44.
®7  Tamże,  s.  45.
88  Tamże,  s.  46.
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rowa  koło  Wielunia89.   Zapewne   sXI 1446   r.   występuje  ten   sam   Miko-
łaj, notariusz,  w dokumencie  sprzedaży jatek szewskich w Wieluniu°°.
1420  ae.

(9)  NICOLAUS  Johannis  de Velun  nihil dedit°].
1421   h.

(10)  NICOLAUS Petri Meschel  de  Velun  d.  gr92.
W  dokumencie   z   26XI 1402   r.,   wśród   rajców   wieluńskich   sprzeda-

jących   sołectwo   w  Kurowie,   należące   do   Wielunia,   jest   wymieniony
„Petrus   Musschil   magister   civium"   prawdopodobnie   ojciec    Mikołaja".
Ten  sam,  jako  Petri  Muschil,  pojawia  się  w  dokumencie  z  1402  r.  (lub
1493  r.),   którym   rajcy   miejscy  zwalniają   kanonika   Mikołaja   Stryczka
z  płacenia  Czynszuo4.
1425

(11)  MATHIAS  Petri  de  Welun  3  gr°5.
Mógł   być   bratem   poprzedniego   studenta   Mikołaja   Meschela,   syna

Piotra.
1427   ae.

(12)  MATHIAS  Jacobi Kosponder  de  Welun  1  gr9°.
W  dokumentach  wieluńskich  nie  udało  się  odnależć  mieszczan  o  naz-

wisku  Kosponder,  może  to  wska'zywać  na  chłopskie  pochodzenie.
(13)  BERNHARDUS Johannis  de  Welun d.1  gr".

Wpisany   bezpośrednio   po   Macieju    Kosponderze.     Prawdopodobnie
przybyli razem do Krakowa.
1428   ae.

(14)  JOHANNES   Johannis   Dlugossij   de   Nedzelsko   soluit   unum   ferto-
nemo8.

Jest   to   wpis   immatrykulacyjny   Jana   Długosza    seniora,    kanonika
krakowskiego  i  historyka.   Tutaj    zajmiemy    się    tylko    sporną   sprawą
miejsc  i  szkół,  w  których  pobierał  nauki  przed  wpisaniem  się  na  Uni-
wersytet  KrakowskipD.

Długosz  ur.  w  1415  r.  na  zamku  w  Brzeźnicy,  gdzie  jego  ojciec  był
burgrabią,   rozpoczął  naukę    w   szóstym    roku    życia.    Zaczął    edukację

89  MKDW,  nr  90.
9o  Tamże,  nr  98.
91   A  St.,  t.   1,  S.  48.
92  Tamże,  s.  53.
83  MKDW,  nr  42.
9ć  MKDW,  ni.  43.
95  A  St.,  t.  1,  S.  59,
96  Tamże   s.   65;   zob.   Słownik   staropolskich   nazw   osobowych   pod   red.   W.   Ta-

szyckiego,  Wrocław  1971 -1973,  t.  3,  s.  97.
97  Tamże.
98  A  St.,  t.   1,  S,  68.
99  Pełny  życiorys  zob.  F.  Papće,  Jan  Długosz,  (w:)   PSB  t.  5,  s.176-180.

361



w  szkole  miejskiej  w  Nowym  Korczynie,  dokąd  w  1421  i`.  przeniósł  się
jego   ojciec,   aby   objąć   tam   także   urząd   burgrabiegoł°°.   Już   J.   Wolny
wskazał   na   Wie]uń   jako   następne   miejsce,   w   którym   młody   Długos7.
uczęszczał  do  szkoły  kolegiackiejl°1.

Związki  Długoszów  z  Wieluniem  datuje   się  c'o  najmniej    od    1401   r.
Ojciec  Długosza  już  w  1410  r.  pisał  się  z  Niedzielska,  którą  to  wieś  za-
kupił,  albo  otrzymał,  poślubiając.  Beatę,  córkę  Marcina  z  Borowna  w  Zie-
mi   Wieluńskiej,   starosty   boles]awieckiego]°2.   Wiadomo,   że   przenosząc
się   do   Nowego   Korczyna   sprzedał   10X11421   r.   osiem   kramów   szew-
skich  w  Wieluniu  mieszczanom   wraz   z   jednym   wiadrunkiem   czynszu
z  łaźni  miejskiej   za  36  grzywienł°3.   Może  wtedy  sprzedał  lub  wydzier-
żawił   Niedzielsko.   Jako   jego   właściciel   występuje   znów   od   1424   r.]°4.
Zmarł  w  Wieluniu  25 I 1444  r.  i  został  pochowany  w  kolegiacie  w  gro-
bie  swej  żony  Beaty  (zm.  |429  r.)105.

J.  Wolny  uważa,  że  młody  Długosz  w  1424  r.  wrócił  z  ojcem  w  ro-
dzinne  strony  i  wstąpił   do    drugiej    szkoły  kolegiackiej    w   Wieluniu,
w  której   uczył  się   do   chwi]i   wpisu   do   Ak.idemii.   Biograf   Jana   Dłu-
gosza   nie   wspomina   wprawdzie   Wielunia,   ale   zamieszcza   następującą
notatkę,  zdającą  się  to  potwierdzać:  „Post  paternam  in  eo  loco  praefec-
turam  diversis  in  oppidis  diligentem  operum  grammaticae  praebuit...''".
W   1429   r.   ojciec   prawdopodobnie   powierzył   go   opiece   Jana   Czelpa"'',
a  ten  przekazał  go  magistrowi  szkoły  parafialnej  przy  kościele  Św.  An.-
ny.  Długosz  nie  podołał  ostremu  reżimowi  opiekuna  i  wstąpił,  opuściw-
szy  go,   do  Bursy  Bogatych.   Na  Uniwersytecie  Krakowskim  długo   nie
przebywał.   Po  trzyletnich  studiach  w   1431   r.   w   16  roku  życia  dostał
się  na  dwór  bpa  krakowskiego  Zbigniewa  Oleśnickiego  jako  domownik
(familiaris).   Tam   zyskał   sposobność   rozwinięcia   swojego   umysłu   prak-
tycznego,   talentu  administracyjnego  i  dyplomatycznego,   a   nade   wszy-
stko  dziejopisarskiegolo8.

Związki  Jana  Długosza  z  Wieluniem,  gdzie  byli  pochowani  jego  ro-
dzice,  nie  urwały  się.  Wiadomo,  że  w  1455  r.  złożył  fundusz  na  wysta-
wienie nowego ołtarza w kolegiacie wieluńskiej]°°.

100   F.   Papće,   jw.  s.   176.
101  J.  Wolny,  Krakowskie  środowisko,  S.  85.
102  K.  Piotrowicz,  Długosz  Jan  h.  Wieniawa,  (w:)  PSB,  t.   5,  s.  175.
io3  MKDW,  nr  68.
104  R.    Rosin,    Słownik   historyczno-geograficzny   ziemi   wieluńskiej    w   średnio-

wieczu,  Warszawa  1963,  s.  121.  /`c.yt.:  R.  Rosin,  Słownik).
1o5  K.  Piotrowicz,  jw.  s.  176,
105  Vita   -Joannis     Dlugosch     senioris     cancnici     cracoviensis,     wyd.    M.    Brożek,

Warszawa  1961,  s.  29.
107  Zob.  student  nr  3.
108  J.   Wolny,   Krakowskie   środowisko,   s.   87,   90-94;   F.   Papće,   jw.
109  Słownik    geograficzny   Królestwa   Polskiego   i   innych   krajów   słowiańskic`n,

pod  red.   8.   Chlebowskiego,  t.   13,   Warszawa   1893   s.   366.
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(15)  GEORGIUS  Stephani Doleatoris de Welun  |  grll®.
Był synem Stefana, bednarza.

1433  ae.
(16)  MICHAEL  Petri  de  We|un  d.  t.11i.

Prawdopodobnie  po  krótkim  pobycie  w  Krakowie  wyjechał  do  Wie-
dnia,  gdzie  studiował  na  tamtejszym  uniwersytecie,   immatrykulowany
13X 1433  r.]ł9.  W   1437   r.   znów  pojawia   się  na  Uniwersytecie  Krakow-
skim  i  1311  uzyskuje  promocję  na  bakałarza  ar{Lum,  zapisany  w  Lóbcr
promotćo7tum  jako  Michael  de  Wyelunł".  26 XII 1441  r.  osiągnął  stopień
magistra   artiumłł4.   Później   zapewne   wykładał   na   Akademii]ł5.

Następna  wiadomość  o  nim  pochodzi  z  1460  r.   12 IX   występuje  jako
świadek  w  dokumencie  wystawionym  we  Lwowie,  dotyczącym  zwrotu
długu  abpowi  Grzegorzowi  z  Sanokałł6.  Oprócz  Michała  Świadczy  jeszcze
magister  Jan  z  Szamotuł  i  bakałarz  Mikołaj   Kamieniecz  z  Tarnowałt7.
Można  przypuszczać',  że  byli  to  nauczyciele  lwowskiej   szkoły  katedral.-
nej,  którą  otaczał  trosk]iwą  opieką  abp  Grzegorz  z   Sanokall8.

Ponieważ  od  ok.  1450  do  1482  r.  nie  znamy  żadnego  rektora  szkoły,
możliwe  jest,   że  był  nim  Michał  z  Wielunia,   skoro  został  wymieniony
jako  pierwszy  we  wspomnianym  dokumencie  przed  Janem  z  Szamotuł
i bakałarzemllg.
1434   ae.

(17)  JOHANES  de  Velun  d.  grł8°.
1436   ae.

(18)  MARTINUS  filius  Fiol  de  Wye|un  d.  t.19l.
W  dokumencie  z  26 X 1431  r.  wśród  rajców  wieluńskich  jest  wymie-

niony  Nicolaus  Fioler,  burmistrz,  zapewne  ojciec  ]ub  krewny  Marcina]22.
Przed  przybyciem  do  Krakowa  Marcin  studiował  na  Uniwersytecie  Wie-

1io  A  St.,  t.  1,  s.  68.
iil  Tamże,  s.  81.
1ł2  Die   Metrikel   Universitat   Wien,   Bd.1:    1377-1450`,   Graz-Kólr,1956,   s.184

(cyt.:  Die  Metrikel).
ii3  L  Pr.,  s.  29.
ii4  Tamże,  s.  33.
115  Por.  K.  Morawski,  jw.,  t.  2,  s.  383.
116  Akta   grodzkie   i   ziemskie,   t.   2,   wyd.   0.   Pietruski,   Ks.   Liske,   Lwów   1870

nr  92  s.  166.  (cyt.:  AGZ).
117  Jan  z  Szamotuł  to  prawdopodobnie  magister  z   1449  r.  -  zob.  L  Pr.,   S.  40,

a  Mikołaj  z  Tarnowa  to  bakałarz  promowany  w  1417  r.  -  zob.  L  Pr.,  s.  11.
118  Por.  J.  Zarębski,  Grzegorz  z  Sanoka,  (w:)  PSB,  t.  9,  s.  88 - 89;  A.  Karbowiak,

Dzieje,  t.  3,  s.   147.
119  Por.   J.   Skoczek,   Dzieje   lwowskiej   szkoły   katedrahej,   Lwów    1929   s.   99;

Warto  też  zauważyć,  że  w  1455  r.   jest  znany  Mikołaj  z  Wielunia,  burmistrrz  Lwo-
wa   (zob.  AGZ,  t.   5,  nr   140   s.   181 - 182),  który   mógł   Michałowi  utorować   drogę   do
tego  stanowiska.

120   A   St.,  t.   1,  S.   83.
i2i  Tamże,  s.  87.
i22  MKDW,  nr  80.
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deńskim,  na  którym  immatrykulował  się   w   1430   r.   jako  Martinus  de
Viola  de  Polonia,  opłacając  1  grosz  wpisowegoł28.  Był  jednym  z  nielic.z-
nych  przybyszów  z  centralnej  Polski  kształca.cych  się  w  Wiedniu.  Uzy-
skał  tam  na  wydziale  sztuk  wyzwolonych  tytuł  bakałarzał24.  W  1436  r.
przybył  do  Krakowa  i  po  nostryfikowaniu  bakalaureatu  przyjęto  go  na
wydział  artium  Akademii  Krakowskiejł25.  Już  w  październiku  1437  r.  zo-
stał promowany na magistra artiumł20.

Możliwe,  że  był  to  występujący  w  1460  r.  Marcin  z  Wielunia,  wika-
riusz   w   kolegiacie   wieluńskiej   i   ofiai.odawca   srebrnego   kielicha   dla
kolegiatyl27.
1440   h.

(19)  MARTINUS  Jacobi  de  Wyelun"8.
15 IX 1442+  r.   uzyskał   stopień   bakałarza   artium,   wpisany   w   Lć,ber

promotćo7}um  jako  Mai`t.  de  Vyelunł99.  Po  Bożym  Narodzeniu  w  1447  r.
jest promowany na ma8istrai3o.

Później  występuje  jako  pleban  kościoła  pod  wezwaniem  Św.  Trójcy
i  Wszystkich  Świętych  w  Żyrawie,  w  dek.anacie  Witówłsł.
1442   h.

(20)  PETRUS  Nicolai  de  Ve|uny t. d.132.
Prawdopodobnie  19111455  r.  uzyskał  stopień  bakałarza  artium,  wpi-

sany  do  Lóbe7.  p7.omotóo7Ł%m  jako  Petrus  de  Welawł83.  Później   jest  alta-
rzystą  w  kaplicy  Św.  Andrzeja  w  kolegiacie  Sw.  Małgorzaty  w  Nowym
Sączul84.

(21)  NICOLAUS  Michaelis de  Ve|un  deditl85.
1446  h.

(22)  VENCZESLAUS  Nicolai  de  Welun  d. t.186.
(23)  NICOLAUS  de  Wyelwn Martini d. t."

i23  Die  Metrikel,  t.  1,  S.  171.
124  Historia  Nauki  Polskiej  t.  1;  s.  44;  t.  6,  s.  402;  H.  Barycz,  Z  dziejów  polskich

wędrówek  naukowych,  Wrocław  197±   s.   54;   A.   Karbowiak,   Dzieje,   t.   3,  s.   113.
i25  L  Pr.,  s.  28.
i26  Tamże,  s.  29.
127  A  Cap.,  t.  2,  nr  821,  s.  395;   Corpus  luscriptionum  Poloniae,  t.  2:   Wojewódz-

two  siemdzkie,  wyd.  A.  Szymczakowa,  J.  Szymczyk,  pod  red.  R.   Rosina,  Warsza-
wa   1981   s.   145,   (cyt.:   CTP),   A.   Bochnak,   J.   Pagaczewski,   Polskie   rzemiosło   arty-
styczne  wieków  średnich,  Kraków  1959,  s.   153;   Z.  Ciekliński,   jw.   s.  227-

i88  A  St.,  t.   1,  S.  97.
.      i29  L  Pr.,  s.  34.

i30  Tamże,  s.  38.
i3i  ].  Długosz,  L.  Ben.,  t.  2,  S.  176.
132  A  ST.,  t.   1,  S.   103.

\    i33  L  Pr.,  s.   46.
134  T.  Długosz,  L.  Ben.,  t.   1,  s.  553.
i35  A   St.,  t.   1,   S.   103.
i36  Tamże,  s.   114.
i37  Tamże.

364



Jest  to  wpis  immatrykulacyjny  Mikołaja  Polkona,  syna  Marcina  -
rajcy  i   burmistrza   Wieluniał88.   Po   pięciu   latach   studiów   101111451   r.
został  promowany  na  bakałarza  artium,  wpisany  do  Lćber  promotóomłm
jako  Nicol.  de  Velunł89.   Zapewne  jeszcze  jakiś  czas  przebywał  w  Kra.
kowie,  gdzie  prawdopodobnie  przyjął  święcenia  kapłańskie.

W   dokumentach   wieluńskich   pojawia   się   dopiero   1611459   r.   jako
„Nicolaus   baccalarius"   wikariusz   w  kolegiacieł4°.    Jako   taki   występuje
jeszcze  2 XII 1489  r.ł4ł.  Pełnił  też  funkcję  notariusza  w  oficjalacie  i  na-
leżał  do  kręgu  kapłanów  stanowiących  radę  oficjałal48.

W  tym  czasie  jeden  z  jego  bi.aci,  Piotr  Polkon,   był   rajcą  wieluń-
skimł43,  a  o  drugim  bracie,  Wawrzyńcu,  dowiadujemy  się  tylko  z  testa-
mentu  Mikołajał44.  Z  tegoż  testamentu  dowiadujemy  się  też  o  dalszych
je8o  krewnych,   Bartłomiejuł45  i  Wojciechu  Po|konie  z  Pyzdrl46.

24 IX 1462  r.  w  konsystorzu  wieluńskim  wytoczył  sprawę  mieszcza-
nom,  domagając  się  odszkodowania  za  zniszczony  ogród  i  inne  dobrał`7.
W  paździemiku  1489  r.  własnoręcznie  spisał  testament  i  wkrótce  później
zmarł.

Wiadomo,  że  posiadał  następujące  książki:   zbiór  kazań  („libri  Pado-
wani'')   własnoręcznie   przez   siebie   przepisany,   który   zapisał   dla   domu
wikariuszy  lub  kolegiacie,  rytuał  do  sprawowania  wiatyku  i  pergami-
nowy   sakramentarz,   które   zapisał   swojemu   krewnemu   Bartłomiejowi
pod   warunkiem,   że   zostanie   księdzem,   a   jeżeli   nie   -   to   kolegiacie.
Ponadto  zapisał  kolegiacie  dwa  kielichy  mszalne   (jeden  srebmy),   dwa
ornaty  oraz  przepisał  kolegiacie  dochody  z  nieruchomości  i  pieniądze]48.

(24)  JOHANNES  Swantusky de We|un  d. t.149.
W   dokumentach   wieluńskich   w   latach   1431 -1441   występuje   wójt

dziedziczny   Wielunia   „Swanschkone"5°`   Możliwe,   że   był   to   ojciec   lub
krewny Jana. Mógł też nim być występujący w dokumencie z  21111445 r.
Swentek  Jelen",  właściciel  domu  przy  ulicy  Szewskiejl51.

138  MKDW,  nr  95,   106,   115,   126,   130,   131,  142;   w  testamencie  Mikołaja  z   1489  r.
]est  wspomniany  jako  zmarły  -  zob.  A.  Cap.  t.  2,  nr  889  s.  429.

i39  L  Pr.,  s.  43.
140  A  Cap.,  t.  2,  nr  813,  s.  390,  nr  828,  s.  398,  nr  829  s.  399;   MKDW,  nr   123,  133.
14i  Tamże  nr  853,  s.  414.
i42  K.  Skubała,  jw.  s.  160.
143  A  Cap.,  t.   2,  nr  853,  s.  414;  MKDW  nr   141,   144   (13.09.1491   r.  -   „Petro  Pol-

koni  proconsule").
144  Tamże   nr   889,   s.   429   „Hem   lego   fratri   Laurencia''.
i45  Zob.  student  nr  30.
140  W  Pyzdrach  występuje   jeszcze   „Andreas   Polkon  preconsul"   w   1505  r.;   zob.

A  Cap.,   t.   2,  nr   1596  s`   718,  nr   1599,  s.   'ł.20;   także  MRPS,   Ł  4,  nr  635,  s.   40`
147  A  Cap.,  t.  2,  nr  830,  s.  399.
i48  Tamże,  nr  889,  s.  418 -429.
i49  A   St.,  t.   1,  S.   114.
i50  MKDW,  nr  78,  89,  91.
i51  Tamże,  nr  93.
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1447   ae.

(25)  JOHANNES  Johannis  Dlugosz  de  Nyedzelsko  s. t.]52.
Jest  to  wpis  immatrykulacyjny  brata  Jana  Długosza,  historyka.  Nie

odegrał   tak   znacznej   roli   jaka   przypadła   w   dziejach   jego   starszemu
bratu.  Podobnie  jak  on,  kształcił  się  w  szkołach  parafialnych  w  rodzin-
nych  wsiach.   Zapewne  także  uczęszczał  do  szkoły  kolegiackiej   w  Wie-
1uniu.

Przed   1442   r.   przebywał   w   Gnieźnie,   będąc   klerykiem   i  notariu-
szem  publicznym,  by  pięć  lat  póżniej  wpisać  się  na  Uniwersytet  Kra-
kowski   jako   mieszkaniec   wsi  Niedzielsko.   Identycznie   jak   brat,   długo
nie  studiował  i  żadnych  stopni  naukowych  nie  zdobył.  Dzięki  protekcji
brata  wszedł  do  kapituły  krakowskiej   przed   15111453  r.,   a  wcześniej,
bo  w  1449  r.,  objął  po  nim  probostwo  w  Kłodawie.  Zastępował  go  też
Zresztą  w  administrowaniu  rodzinnymi  dobramil53.

Zmarł  w  Pradze  we  wrześniu  lub  paźddzierniku  1471  r.,  dokąd  wy-
brał  się  z  orsżakiem  Władysława  Jagiellończyka,  najstarszego  syna  kró-
la Kazimierzra, udającego się na koronację  do  Czechł54.
1452   h.

(26)  JOHANNES  Nicolai  de  Wye|un  d.  |  grl65.
1459   ae.

(27)  JACOBUS  Pauli de Nyesyelsko  3  grl56.
(28)  MATHIAS  de Wye|un  d.  3  grl57.

Jeszcze  w  1490  r.  prżebywał  w  Krakowie,  13  i  20111   występuje  jako
„seruitór  dris  de  Staw''.  Został  pozwany  przed  sąd  rektorski  przez  słu-
żącego  w  Kolegium  Większym,  Kiliana    z   Widawy  z   powodu  obrazy
Słownej.   Maciej    zażądał    udowodnienia    oskarżenia    i    przedstawienia
świadkówi58.
1466  h.

(29)  MICHAEL de Welun Michae|is d.  4 grl59.
Syn   Michała,   zapewne   mieszczanina   wieluńskiego.    W    tym    czasie

w  dokumentach  wieluńskich  występuje  dwóch  rajców  miejskich  o  imie-
niu   Michał:   „Michael   Carnifex"   (rzeźnik)   i   „Michae]   Armifex"   (płat-
nerz)i60.

i52   A  St.,  t.   1,  s.   116.
153  K.  Piotrowicz,  Długosz  Jan  młodszy,   (w:)  PSB,  t.   5,  S.   180.
154  L.   Łętowski,   Katalog   biskupów,   prałatów   i   kanoników   krakowskich,   t.   2,

Kraków  1852,  s.  194.
i55  A   St.,  t.   1,  S.   133.
i56  Tamże,  s.   158.
i57  Tamże,  s.  172.
158  Acta   Rectoralia   Almae   Universitatis   Studii   Cracoviensis,   t.1:    1469-1537,

ed.  W.   Wisłocki,  Cracoviae   1893-1897,  nr   1305,  s.   285,  nr   1309   s.   286   (cyt.:   A  Rec.);
„dris   de   Staw"   to   Mikołaj   ze   Stawu   magister   sztuk   wyzwolonych   i   doktor   teo-
1ogii;   zob.   M.  Zwiercan,  Mikołaj  ze  Stawu,  (w:)   PSB,  t.   21,  s.   138.

i59  A  St.,  t.   1,  S.   185.
1G0  MKDW  nr   125,   126,  129.
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W  1470  r.  promowany  na  bakałarza,  zapisany  w  Lćber  promotóo7"7t
jako  Mich.  de  Wyelun]6ł,  a  po  Bożym  Narodzeniu   1474  r.  na  magistra
artium]62.   Nie  wiadomo   co  wykładał,  ponieważ  Lćber  dólćge7ttóo"m  za-
chował  się  dopiero  od  1487  r.  Jednak  na  podstawie  jego  biblioteki  moż-
na  przypuszczać,  że  wykładał  Ptolemeusza  i  Wergiliusza,  a  może  także
Cyceronał63.   Równocześnie   kontynuował    studia    na    Wydziale    Prawni-
czym,  które   uwieńczył  zdobyciem  bakalaureatu  z   prawa  kanonicznego
około  148|  r.i64.

W  Actci  rectorolici  zachowały  się  o  nim  dwie  wzmianki.   17 I 1475  r.
występuje  jako  rzeczoznawca  oceniający  wartość  książki  w  sprawie  to-
czącej  si.ę  przed  sądem  rektorskim.   Godne  odnotowania  jest,  że  zezna-
wał  na   korzyść   studenta   Jana,   syna   Józefa   z   Wie]unia]65.   W   grudniu
1478  r.  występuje  jako  świadek  w  sprawie  bakałarza  Jakuba  de  Gosd-
kol66.

W  kwietniu  1480  r.  zostaje  powołany  do  komisji  zajmującej  się  re-
formą  studiów  na  wydziale  sztuk  wyz.wolonych.  W  skład  komisji  oprócz
Michała  z  Wielunia  wchodzili:   Stanisław  z  Brzezin  i  Maciej   z  KobyliL
na - profesorowie  teologii,  Jan  z  Łowicza  -  dziekan  wydziału  atrium,
Piotr  z  Zembrzecza  i  Bernard  z  Nysy  -  magistrowie  artiumł67.  W  na-
stępnym  roku,  w  scmestrze  letnim,  pełnił  urząd  dziekana  na  wydziale
sztuk  wyzwolonych  i  należał  także  do  Kolegium  Większegoł°8.

24111484  i..  udzielono  mu  rocznego  ijLrlopu  od  zajęć  uniwersyteckich
dla   umożliwienia   odbycia   pielgrzymki   do   Ziemi   Swiętej]69.   Prawdopo-
dobnie na  wiosnę  tego  roku  wyruszył  w  podróż.  Towarzyszyli  mu:  Jerzy
z  Łańcuta,  prezbiter  kościoła  Panny  Maryi  w  Krakowie,  oraz  magister
Mikołaj   z  Głogowa,  kaznodzieja  niemieckił7°.  W  tym  czasie  Turcy  zdo-
byli  Kilię  i  Białogród  i  właśnie  w  Białogrodzie  pielgrzymi  zostali  przez
nich  pojmani.  Towarzysze  Michała  zostali  wykupieni  przez  kupców  we-
neckich  w  Konstantynopolu  i  przez  Wenecję   wrócili  do  ki`aju.   Michał
kontynuował  podróż  i  wiadomo,  że  był  jeszcze  wykupywany  z  niewoli
tureckiej  przez  Akademię  Krakowską  dwa  lub  trzy  razy.  Zmarł  w  dro-

i6i  L  Pr.,  S.  70.
ic2  Tamże,  s.  75.
163  Por.  W.  Wisłocki,   Incunabula   typographica  Bibliothecae  Universit.atis   Jagel-

1onicae  Craciviensis,  Cracowiae  1900  s.  550  (cyt.:  W.  Wisłocki,  lncunabula);  M.  Wiszi
niewski,   Historia   literatury   polskiej,   t.   3,   Kraków   1841 -1842   s.   331.

ic4  Por.  L  Pr.,  s.  88.
i65  A  Rec.,  t.  1,  nr  364,  s.  78;  zob.  student  32.
1€6  Tamże,  nr  616,  s.  131.
167  Conclusiones   Universitatis   Cracoviensis   ab   anno   1441   ad   annum   1589,   ed.

H.   Barycz,   Cracoviae   1933.   Archiwum   Komisji   do   Dziejów   Oświaty   i   Szkolnictwa
w  Polsce  nr  2,  nr  73,  s.  46  (cyt.:  Conc]usiones)`

168  L   Pr.,    s.   88    „Decanus    Mgri    Michaelis   de    Wyelun";    Conclusiones,   nr   84
s.  51;  W.  Wisłocki,  Katalog,  nr  552,  s.  172.

i€9  conciusiones,  jw.
170  M.  Zwiercan,  Michał,  jw.
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dze  powrotnej   z  powodu   wyczerpania  na   wyspie  Rodos.   Jego   pogTze-
bem  zajął  się  wielki  mistrz  zakonu  rycerskiego  Joannitów,  oddając  mu
należne  honorył7ł.  Data  śmierci,  VIII 1487  r.,  jest  ustalona  na  podstawie
listu  Jana  Ursyna,   datowanego  w  Padwie   13XII 1487   r.,  do  Jana   Sa-
krana  z  Oświęcimia,  profesora  teologii  w  Krakowie.  Ursyn   dowiedział
się  o  śmierci  Michała  od  Mikolaja   Cinciusa,   lekarza  cesarza  Maksymi-
liana  1,  który niedawno  wrócił z  Jerozolimy.  Jak  wynika  z  listu,  była  to
dla  Akademii  dotkliwa  strata.  Jan  Ursyn  pisał:  „Chyba  już  u  Was  wia-
domym  jest,  że  Michał  z  Wielunia,  ów  mąż  bardzo  uczony  latem  około
1  sierpnia  na  Rodosie  z  tej  światłości  zszedł,  co  było  dla  mnie  do  tego
stopnia   bolesne,   że   nic   boleśniejszego   nie   mogło   się   zdarzyć   (...).   Któż
bowiem   nie   cierpiałby   z   powodu   śmierci   człowieka   tak  wyjątkowego,
prawie  o  boskim  umyśle,  nie  bolał,  nie  opłakiwał.   Z  pewnością  jest   to
dla  Was  wielka  strata,   gdyż   straciliście   człowieka,   któremu   w   waszej
wszechnicy  równego  nie  macie"ł72.  Tenże  Ursyn  nazywał  go  też  znako-
mitym  filozofem  i  najwybitniejszym  badaczem  przyrody.  Maciej  z  Mie-
chowa,   jedna  z  najznakomitszych  postaci  naszej   kultury,   określał   Mi-
chała  jako  człowieka  biegłego  we  wszelkiej  nauce.  Posiadał  gruntowną,
a  rzadką  w  owym  czasie  znajomość  języka  hebrajskiego,  przypisuje  mu
się  też  znajomość  8reckie8Oi73.

W  testamencie  Michał  zapisał  Akademii  Krakowskiej   część   do   dzi-
siaj   zachowanych   inkunabułów.   Posiadał   dzieło    Ptolemeusza    Tablóce
geogTafŁczne   do  Kosmogi.afti,  Serw±uszaL  KomentcLTze   do  dzieł  WeTgiLŁu~
sza,  Awicenny  Ccmonis  Zóbró  V,  Sylvaticusa  Liber  PGmdectarum  mec!ici-
7tae  oraz  Dandusa  Agregotor  Pad^Łłan,t4s    Oprócz  tego   zapisal  puszkę  na

Pieniądze, węgierskiej  roboty,  Kolegium Większemul74.
Wiadomo  też,  że  w  1482  r.  własnoręcznie  przepisał  Motoę/  Cgcero.7ŁG

Przeców    Anto7Łćttszotoć    (J7Ł    MCŁrc%m    A7Łto7tćtłm    oratóo7Łes    Phólóppćcae)!75.
ok.  1470

(30)  BARTHOLOMEUS  de  Vyelun,
Nie  znajdujemy  jego  wpisu  w  A]btłm,  st%dćoso"'m,,  ale  na  podstawie

Acto   rectoro]óci  wiadomo,   że   był   studentemł76.   Jest   to   Bartłomiej   Pol-

171  L  Pr.,  s.  75  „...et  in  peregrinatione  captus  in  Terram  Sanctam  in  Byalogrod

g.erł5T;ur.C.ass.łśsy2ś.t.;'oź?af%]aucYłę;±eźi8mJ;esśwę:tdeaj?asybrłięidrłi)śipĘien#I;Yi§i'4,jKiatkó-3
1930'  s.   8.

172  Tekst   łaciński   zob.   M.   Wiszniewski,   jw.,   s.   332.
173  K.   Moi.awski,   jw.;   S.   Swieżawski,   Filozofia   w   Uniwersytecie.   Krakowskim

do   Xvl   w.,  „Zeszyty  Naukowe   KUL"   7 :  1964,  nr  2   s.   41;   8.   Nadolski,  Nauczanie
greczyzny  w  Polsce  w  Xvl  w.,  LwÓw  1920,  s.  5;  Macie]  z  Miechowa  znał  Michała,
gdyż   studiowali   w   tym   samym   czasie   w   K]`akowie.   Także   Jan   Ursyn   studiował
tu   w   latach   1473-1478,   zob.    L.   Hajdukiewic.z,    Biblioteka   Macieja    z    Miechowa,
Wrocław  1960,  s.  29.

174  W.  Wisłocki,  Incunabula,  s.  550.
i75  M.  Wiszniewski,  jw„  S.  331,
176  A  Rec.,  t.   1,  nr   147  s.   32   „Bartholomeus   de  Vijelun,  studens...".

368



kon,    krewny   Mikołaja    Polkona,    bakałarza    z     1451    r.ł77.    Pod     datą
3111470  r.  znajdują  się  wzmianki,  że  student  Bartłomiej  z  Wielunia  zo-
stał  pozwany  przed  sąd  rektorski  przez  Stanisława  z  Pleszewa,  studen-ta,
i  Błażeja  z  Pobiedzisk.  Do  sądu  jednak  Bartłomiej  się  nie  stawił]78.  Po-
nownie  1011 tegoż  roku  Błażej  z  Pobiedzisk  wytoczył  sprawę  Bartłomie-
jowi,  gdyż  ten  nie  chciał  mu  oddać  przedmiotów,  które  dostał  na  prze-
chowanie,   ani   zwrócić   równowartości,   wysokości   1   florena.   Bartłomiej
wszystkiemu  zaprzeczył  i  zażądał  udowodnienia  zarzutów  w  ciągu  ośmi'j`
dni.   Z   notatki   tej   wynika   też,   że   Bartłomiej   mieszkał   w   Krakowie
„apud   Stanko"]7°.   Prawdc;`podobnie   zostal   polecony   i   powierzony   przez
Mikołaja   Polkona   opiece   Jana   Stanka,    doktora    medycyny,    w   latach
1462 -1477   kanonika   wieluńskiegoł8°.   Możliwe   jest,    ź;e    Mikołaj   Polkon
był  jego  wikariuszem w kolegiacie.

Bartłomiej   został   usunięty    z    uniwersytetu    lub   sam   zrezygnował
z  dalszej  nauki.  Następna  wiaLdomość  o  nim  pochodzi  dopiero  z  1489  r.
Wymieniony  jest  w  testamencie  księdza  Mikolaja  Polkona,  pod  którego
pieczą  znajdował  się  zapewne  po  przybyciu  do  Krakowa.  Mikołaj  bardzo
interesował  się  losem  swego  krewnego.  Zapis  uczyniony  dla  niego  znaj-
duje  się  przed  zapisami  dla  braci  księdza  Mikołaja  i  jest  następujący:
„Item  lego  Bartholomeo  nepoti  viaticum  in  pergamenao  et  sacramentale,
si  efficietur  presbiter;  si  non,  extunc  pro  ecclesia  Welunensi  et  V  flor.
Hungaricales  pro  studio  aut  libris,   eidem  lego  tunicam  novi  coloris"ł8].

Bartłomiej   zgodnie   z   wolą   swego   opiekuna   wrócił  na   uniwersytet,
może  jeszcze  w  1489  r.,  na  semestr  zimowył82.   14 IX 1490  r.  został  pro-
mowany   na   bakałarza   artium,   wpisany    do    Lćber    promotćomłm   jako
Barthol.  de  Vyelvnł88.  Uzyskał  ten  stopień  po  20  latach  od  chwili  swego
pierwszego  przybycia  na  studia  do  Krakowa.  Księdzem  jednak  nie  zo-
stał.  Spotykamy  go  bowiem  w  dokumencie  z  22 V 1493  r.  jako  mieszcza-
nina  Bartłomieja  Polkona,  bakałarza  z  Wielunia.  Jest  wraz  z  Jakubem
Dziurbińskim  pisarzem  deleg`atów  opata  klasztoru  bazylianów  Św.  Ka-
tai.zyny  na  górze  Synaj,  którzy  przybyli  do  Wielunia,  aby  założyć  przy
kolegiacie   bractwo   Św.  Katarzynył84.   J.   Rostafiński  podał   za   Ż.   Pauli,
że  był  jeszcze  rajcą  wie|uńskiml85.

i77  Zob.  student  nr  23.
178  A  Rec.,  t.  1,  nr  147,   148  s.  32.
i79  Tamże,  nr  160,  s.  33.
180  Zob.    W.    Patykiewicz,    Archidiakonat,    „Częstochowskie    Wiadomości    Diece-

zjalne'',  24 -32:   1958,  nr   11,  s.  462.
isl  A  Cap.,  t.  2,  nr  889,  s.  429.
182  Testament  był  sporządzony  w  październiku,   a  semestr  zimowy  zaczynał   Się

19  października;  zob.  K.  Morawski,  jw.,  t.  2,  s.  399.
i83  L  Pr.,  s.   107.
i84  MKDW,  nr  148.
185  J.   Rostafiński,   Nasza   literatura   botaniczna   Xvl   w.   „Pamiętnik   Wydziału

Matematyczno-Przyrodniczego  Akademii   Umiejętności"   14 : 1888   s.   172.   (cyt.:   J.  Ro-
stafiński,  Nasza  literatura).
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Z  dokumentu  datowanego  14VII 1523  r.  w  Krakowie  wiemy,  że  oże-
nił  się  ze  szlachcianką  Katarzyną  -  Więckowską  oraz  że  miał  dwóch
synów  -   Hieronimał86   i   Frasina   (Franciszka?).   Bartłomiej   umierając,
musiał  pozostawić  rodzinę  w  trudnej  sytuacji  materialnej.  Wspomniany
dokument   potwierdza,   że   król   Zygmunt   Stary  przyznał   połowę   łaźni
miejskiej  i  zapisy  na  niej   Katarzynie   Więckowskiej.    Darowizna    była
uczyniona  ze  względu  na  biedę  w  jakiej  żyła  wdowa  i  jej  synowieł87.
1472  h.

(31)  MARTINUS Nicolai de  We|un  s. t.188.
13 V111474   r.   występuje   wikariusz   kolegiaty   wieluńskiej   Martinus

Nico]ai   Kadłubski,   prawdopodobnie    identyczny    z    Marcinem   studen-
teml89.

1473  h.

(32) JOHANNES Jozeph  de  Wye]wn d.  4 gr.ł°n.
W  Wieluniu  w  latach  1459 -1471  występuje  Joseph  Zigo  (Zigi),  skór-

nik,  rajca  miejskiłgł.   Ze  względu  na  rzadkość  występowania  tego  imie-
nia  można  z  dużym  prawdopodobieństwem  stwierdzić,  że  jest  to  ojciec
Jana.

W   Acto   7.ectoralia   jest   zapiska,   że   sprzedał   Janowi   z   Woli   dwie
książki  TractcLtżbws  Piotra  HiszpaLna  o  wartości  3  gr.  oraz  Definócźo"m
Hugucjusza   z   Pizy   wycenioną   przez   magistTa   Michała   z   Wielunia   na
15  gr.  (17  I  |475  r.)102.

1477   h.

(33)  MARTINUS  Bartholomei  de  Vye|un  s. t.193.
(34)   STANISLAUS  Mathie   de   Vye|yvn  s.   t.194.
1479   h.

(35)  JOHANNES  Bartholomei  de  Wye|un  s.  6  gr.]95.
1484  h.

(36)  MARTINUS  Johannis de  Vyelyvn s.  4 gr.196.
13X111487  r.  został  promowany  na   bakałarza   artium,   wpisany  do

Ltber   promotźo7Łwm   jako   Mart.    de    Vyelunijł97.  W   1492  r.,  po  Bożym
Narodzeniu,  uzyskał  stopień  magistra  artium]98  i  w  semestrze  zimowym

186  Jest  to  Hieronim  Polkon  vel  Spiczyński;   zob.  Student  nr  53.
i87  MKDW,  nr  168.
188   A  St.,   t.   1,   S.   209.
i89  MKDW,  nr  133.
190   A   St.,   t.   1,   s.   212.
191   MKDW,  nr  116,   125,   126,   129,  131,  132.
ig2  A  Rec.,  t.1,  nr  364  s.  78;  zob.  Student  nr  29.
io3   A   St.,  t.   1,   S.   232.
194  Tamże.
i85  Tamże,  s.  235.
ig0  Tamże,  s.  262.
io7  L  Pr.,  s.   100.
ig8  Tamże,  s.   111.
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Żaczął  wykładać  na  wydziale  sztuk  wyzwolonych  jako  extraneus  non  de
±acultate  „Parva  naturalia"   Arystotelesa.   W  Liber  dilóge7Łtćo"m  zano-
towano  też,  że  nie  uczestniczył  w  dysputach  sobotnichł99.  0  dalszej  jego
karierze   naukowej  brak  wiadomości  w  źródłach.   Wiadomo   jednak,  że
jeszcze  do  końca  1494  r.  przebywał  w  Krakowie.  W  tym  roku  był  upo-
minany    za    nieoddanie    długu    w   wysokości    4   f lorenów    węgierskich
Maciejowi   z   Mszczonowa.   Prawdopodobnie   chodziło   o   pieniądze   poży-
czone  na  opłacenie  wydatków  związanych  z  uroczystą  promocją  magi-
Sterską2o®.

(37)  JOHANNES  Gregory de  Vye|yvn  s.  t.2°1.
Prawdopodobnie  jest  to  wpis  immatrykulacyjny  występującego  póź-

niej  (151111501  r.)  Jana  z  Wielunia,  wikariusza  kolegiaty  wieluńskiej2°2.
Może  ten  sam  występuje  w  1506  r.  jako  Jan  Ochelka  z  Wielunia,  pleban
w Lututowie203.
1489   ae.

(38)  THOMAS Stanislai de Vyelyvn s.  2  lat2°`.
Wniósł  opłatę  dwóch  szerokich  groszy.  Znany  jest  pod  tym  imieniem

mansjonarz   w   kolegiacie   wieluńskiej,   który   był   także   komendarzem
W  Czarnożyłach2o5.
1489   h.

(39)  NICOLAUS  Johannis  de Wyelon  s.  t.2°6.
Znany   jest   Mikołaj    z   Wielunia,   pleban   w   Rząśni,    występujący

W  1520  r.2o7.

1492   h.

(40)  JOHANNES  Johannis  Szworcz  de  Vyelun  Gneznensis  dioc.   s.  t.ż°8.
Stopnia  naukowego  nie  zdobył.  29 V 1500  r.  pojawia  się  w  Wieluniu

jako   notariusz   publiczny2°9.   Przez   administratora    archidiecezji    gnieź-
nieńskiej  Jana  z  Łukowa  18 VI 1503  i..  mianowany  został  oficjałem  kon-
systorza   wieluńskiego.   Pełnił   ten   urząd  do  1504   r.2]°.   Ponownie  61[1
1506  r.  występuje  jako  kanonik  wieluński  i  prokurator  Andrzeja z wie-

199  Liber   diljgentiarum   Facultatis   Artisticae   Universitatis   Cracoviensis,   t.    1:
1487-1563;    ed.    W`   Wisłocki,    Cracoviae   1886.    Archiwum   do    Dziejów   Literatury
i  Oświaty  4,  s.  22;   (cyt.:  L  Dil).

200  A  Rec.,  t.   1,  nr   1711   s.  387,  nr  1745,  s.   397;   Por.  też  K.   Morawski,   jw.,  t.   2,
s.  379,  381.

201   A   St.,   t.   1,   s.   264.
2o2  MKDW,  nr  152 a.
2o3   A  Cap.,  t.  2,  nr   1985,  S.   938.
204   A   St.,   t.   1,  s.   293.
205  J.  Łaski,  L  Ben.,  t.  2,  s.  135;  J.  Wolny,  Studenci,  s.  107.
203  A   St.,  t.   1,   S.   294.
207  A  Cap.,  t.  3,  nr  815,  s.  338;  J.  Wolny,  Studenci,  jw.
208   A   St.,   t.   2,   S.   16.
209  A  Cap.,  t.   2,  nr  890,  s.  430;   J.   Wolny,   Studenci,   jw.
2io  K.   Skubała,  jw.  s.   103,  108.
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1unia  prepozyta  i  kanonika  w  Wieluniu.  Prowadzi  spi.awę  o  czynsz  dla
altarii w  Dąbrowiegl1.

W  1513  r.  z  delegacji  abpa  Jana  Łaskiego  przeprowadził  wraz  z  ka.-
nonikiem  Stanisławem  z  Lipowc.a,  dzierżawcą  dóbr  arcybiskupich,  wizy-
tację  w  Dankowie  i  powiecie    wieluńskim.    W   myśl   zarządzenia  abpa
z  połowy  1511  r.  wydanego  na  podstawie  uchwał  synodu  prowincjalne-
go  1510 -1511  r.  dokonali  nowego  otaksowania  beneficjów  do  opłat  kon-
trybucji  i  świętopietrza212.

Wizytacja    Łaskiego    wymienia    Szworcza   jako   posiadacza   czwartej
prebendy    w    kolegiacie     wieluńskiej,      c.zyli    kanonii    fundi     Turów
i  Kurów918.

15111519  r.  po  raz  drugi  objął  urząd  oficjała  i  ]ako  taki  występuje
w  aktach  oficjalatu  do  3 XII 1525  r.2ł4.  Ostatnia  znana  wiadomość  o  nim
poświadcza,    że  5  VI   1525  r.  przewodniczył   na   synodzie    diecezjalnym
w  wieiuniu2i5.
1497

(41)  JACOBUS  de  Wijelon.
Nie   występuje   w   Albwm   st%dioso"m,   a]e   na   podstawie   notatki

w  Acta  7.ectoralóa  („Jacobus  de  Wijelon,  studens'')  wiadomo,  że  był  stu-
dentem.1711497   r.   został    zobowiązany    przed    sądem    rektorskim    do
zapłacenia   7   groszy    Janowi  z  Wodzisławia,    doktorowi    dekretów    lub
notariuszowi  mennicy  Choteckiemu  do  5  111  tegoż  roku.   Zapewne  wy-
mieniona  suma  była  opłatą  wnoszoną  przy  wpisie  na  uniwersytet2]°.

Prawdopodobnie  był  to  znany  w  1501  r.  wikariusz  kolegiacki,  Jakub
Kiernozek,  altarzysta  przy  ołtarzu  św.  Agnieszki2ł7,  występujący  później
(1521   r.)   jako   p]eban   w   Krzyworzece2ł8,   lub   Łagiewnikach219.   Moż|iwe,
że  był  synem  Marcina  Kiernozka,  szewca  wieluńskiego99°.

Wizytacja  Łaskiego  wspcmina  w  tym  czasie  jeszcze  jednego  Jakuba,
mieszczanina   wieluńskiego,   notariusza   skarbowego221.
1499   h.

(42)  ALEXIUS  Johannis  de Wye|on  2  gr.22e.

211  A   Cap,   t.   2,   nr   1989,   s.   940;   Andrzej   z   Wielunia,   prepozyt,   kanonik   kole-
giaty  w  Wieluniu  i   oficjał   wieluński   13.09.1495-16.06.1500   r.;   zob.   K.   Skubała,   jw.
s.   107.

212  W.    Patykiewicz,    Archidiakoriat,    „Częstochowskie    Wiadomości    Diece7.jalne.'
24-32:   1958,  nr  2,  s.   78;   Por.  J.   Korykowski,  Arcybiskupi,  t.  2,  s.   604.

2i3  ł.  Łaski,  L  Ben.,  t.  2,  S.  101.
214  K.  Skubała,  jw.,  s.   103,  108.
Ż15  A  Cap.,  t.  3,  nr  832,  s.  344.
916  A  Rec.,  t.   1,  nr   1801   s.  411;   por.   K.   Morawski,   jw.   t.   2,  s.   328.
217  J.   Łaski,  L   Ben.,  t.   2,  s.   106,   126;   A  Cap.,  t.   2,  nr   1994   s.   941.
918  A  Cap.,  t.  3,  nr  820,  s.  347.
919  Tamże,  t.  3,  nr  838,  839,  s.  347;  J.   Wolny,  Studenci,   jw.
220  Tamże,  t.  2,  nr  1987  s.   939.
22i  ].  Łaski,  L  Ben,,  t.  2,  s.  96.
228   A  St.,  t.   2,  S.  54.
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W  1531   r.  pod   tym   imieniem   występuje   mansjonarz  w  kolegiacie
wieiuńskiej998.

(43)  MATHIAS  Bartholomei  de  Wye|un  s.  t.294.

TABELA  I

Frekwencja,  stopnie  naukowe  i  kariera  uniwersyte€ka
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bakałarz
te0108ii

bakałarz
prawa kan.

dziekan  wydz.  artium,  1429;
rektor,  1430

dziekan  wydz.  artium  1481;
Kolega  Większy

1  bakałarz  artium  przybyły  z  Wiednia;  por.  student  nr  17.

223  A  Cap.,  t.  3,  nr  849,  s.  351;  MKDW,  nr  186.
224  A  St.,  t.  2,  S.  55.



WIEK   XVI

Dotychczas  nie  została  zestawiona  lista  studentów  z  paraf ii  kolegiat,y
wieluńskiej  w  Xvl  w.  Jedynie  1.  Kaniewska  podała  liczbę  17  studentów
z  |at   1510-1560225.    Według  naszej   listy  w  tych  latach   zapisało   się   na
Uniwersytet  Krakowski  także  17  studentów  z  Wielunia.  Zachodzą  jed-
nak  dwie  różnice.  1.  Kaniewska  pominęła  studenta  zapisanego  w 1560 r.,
a  oznaczonego  na  naszej  liście  numerem  67.  Błędnie  natomiast  zaliczyła
w   poczet   wielunian   stud€nta   wpisanego  w  Alb%m   stuc!óoso"m   jako
Johannes  Bartholomei  de  Vyelen  Curatus  in  Czesran   dioc.   Posnanien-
sis226.

Ustalenie   zdobywanych  stopni  naukowych   utrudniał   brak  zapisów
promocyjnych  z  lat  1542 -1560,  a  w  latach  1561 -1575  zapisy  są  niepel-
ne.  Przedtem  Lóber  promotóo7i%m  zawiera  też  znaczne  luki  jak  np.  brak
Wpisów  z  |538  r.227.

LISTA

1500   ae.

(44)  ALBERTUS  Pauli  de Wye|vn  7  gr.  s.228.
(45)  MATHIAS  Nicolai de  Velvn  2  gr.22°.

2251.    Kaniewska,   Młodzież    Uniwersytetu    Krakowskiego    w    latach    15]0-1560.
Studium  Statystyczne,  (w:)  Studia  z  dziejów  młodzieży  Uniwersytetu  Krakowskiego
w  dobie  Renesansu,  pod  red.   K.  Lepszego,  Kraków   1964,  tabela   Xvd.

226  Ast.,   t.   2,   s.188;   chodzi   tu   o   Wieleń   w   diecezji   poznańskiej;   Por.   J.   No-
wacki,  Dzieje  archidiecezji  poznańskiej,  t.   2:   Archidiecezja  poznańska  w  granicach
historycznych  i  jej  ustrój,  Poznań  1964  s.  385.

227  Zob.  L  Pr.,  s.  200.
228   A   St.,  t.   2,   S\.   59.
220  Tamże,  s.  61.
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Prawdopodobnie  21111504  r.  uzyskał  stopień  bakałarza  artium,  wpi-
sany  do  Liber  promotćomtm   jako   Mathias  de  Vyelun28°.  0  dalszej  jego
karierze    brak    wiadomości   w   źródłach.    Wiadomo    jednak,   że   jeszcze
w  1535  r.  przebywał  w  Krakowie  i  pełnił  bliżej  nam  nieznane  funkc]e
na  uniwersytecie.  W  maju  tegoż  roku  występuje  jako  Świadek  w  spra-
Wach toczących się przed sądem rektorskim281.
1500   h.

(46)  MATHIAS  Martini  de  Wye|vn  s.  3  gr.232.
W  1506  r.  jest  promowany  na  bakałarza  sztuk  wyzwo|onych233.  Pięć

lat  później   211511   r.   uzyskał  stopień  magistra,   w   Lłbeł.   promotżo7Łum
Zapisany  jako  Mathias  de  Vielvn  (Poznaniensis  procurator  causarum)984.
Z  12 VI 1507  r.  pochodzi  wzmianka  stwierdzająca,  że  występował  przed
Sądem  rektorskim  jako  świadek285.

Po    uzyskaniu    tytułu    magistra    rozpoczął    wykłady    na    wydziale
artium  jako  magister  extraneus  non  de  facultate.  W   1511   r.  w  seme-
strze  letnim  wykłada  Geometróę   Euklidesa286,   a  w  semestrze  zimowym
Topókó  Arystotelesa.   W  roku  następnym  w  semestrze   letnim  prowadzi
wykłady  na  wydziale  w  zastępstwie  Tomasza  z  Obiedzina287,  natomiast
w  semestrze  zimowym  wykłada  De  ge7te"tto7Łe  Arystotelesa2S8. W 15|3 r.
w  semestrze  letnim  Metcoro}ogókę  Arystotelesa  oraz   Ge7?erftlós   doctró7?`i
de  moc!ós  sćg7ióftco7Łdó  Jana  ze  Stobnic.y239.  Był  to  ostatni  wykład  skoty7.-
mu  w  interpretacji  Jana  ze   Stobnicy   w   Uniwersytecie   Krakowskim.
Maciej  z  Wielunia  obok  Grzegorza  ze  Stawiszyna  i  Mikołaja  z  Giełcze.-
wa  jest  zaliczany  do  jego  uczniów  i  kontynuatorów24°.  W  semestrze  zi-
mowym  1513  r.  ponownie  wykłada  Meteo7.ozogżkę24ł.  Ostatnia  wzmianka,
potwierdzająca  prowadzenie   przez   niego   zajęć  na  wydziale,    pochodzi

230  L  Pr.,  s.  138;    znany   jest   w   tym  czasie   jeszcze   jeden   Maciej   z   Wielunia,
zob.  Student  nr  46.

23i  A  Rec.,  t.  1,  nr  3301,  s.  808,  nr  3303  s.  809.
232  A  St.,  t.  2,  S.  64.
233  L   Pr.,  s.   144.
234  Tamże  s.   151.
285  A  Rec.,  t.   1,  nr   2121,  S.   481.
236  L  Dil.,  s.   98;   M.   Karplukówna,   Przyna]eżność  terytorialna   studentów   i  Pro-

fesorów  Akademii   Krakowskiej   z   lat   1511 -1530.   (Nowy  argument   za   małopolskim
pochodzeniem   polskiego   języka   literackiego),   „Zeszyty   Naukowe   UJ"   2 : 1956   nr   9
s.   175.

237  Tamże  s.   101,  s    103;  Tomasz  z   Obiedzina  -magister  Kolegium  Większego;
zob.  Codex  diplomaticus  Univei`sitatis  Studii  Generalis  Cracoviensis,  t.  4 : 1507 - 1548,
ed.  Ż.  'Pauli,  Cracoviae  1884,  nr  342  s.  71,  nr  343,  s.  72  (cyt.:  CDUJ).

238  Tamże,  s.   106.
239  Tamże,  s.   109.

nowska,  Jan  ze   Stobnicy,   (w:)   PSB,   t.   10,   s.   480  -  Jan   ze   Stobnicy   'Stobniczka)
240  L.   Hajdukiewicz,   jw.,   s.   171;   Historia    nauki   polskiej,   t.   6,   s.   266;   J.   Tar-

ok.   1470  -  ok.   1518,  filozof,   geograf,  profesor   Uniwersytetu   Krakowskiego.   Uczeń
wybitnego  skotysty  polskiego  Michała  Twaroga  z  Bysti.zykowa.

241   L.   Dil.,   s.   112.
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z  1514  r.,  kiedy  to  w  semestrze  letnim  prowadził  ćwiczenia  w  oparciu
o pcm;a 7}otu7.aiia  Arystoteiesa242.

Po   zakończeniu    wykładów  na   uniwersytecie    obejmuje    stanowisko
prokuratora  w  konsystorzu   poznańskim.    Pierwsza  wzmianka  pochodzi
z  23 IX 1517  r.243.  Jako  prokurator  występuje   do   4V 1528  r.244.  Prawdo-

podobnie  ;  tym  czasie  przyjmuje  Święcenia  kapłańskie.  Jest  altarzystą
W  kole8iacie  Św.  Marii  Magdaleny  w  Poznaniu245.

W   1528  r.  Maciej   odnowił  w  katedrze  poznańskiej   ołtarz  Najświęt-
szej  Maryi  Panny  i  św.  Urszuli  (Undecim  Milia  Virginum)  i  ufundował
dla  niego  nowy  obraz  Matki  Bożej  z  Dzieciątkiem,  zachowany  do  dziśę46.
Tegoż  roku  utworzył  przy  tym   ołtarzu   nową   prebendę  na  dwie  msze
tygodniowo  oraz  wotywę   śpiewaną  z  udział€m   wszystkich   wikariuszy
podczas  oktawy  Wniebowzięcia   Najświętszej    Maryi  Panny  i  uposażył
ją  w  kapitał  150  grzywien.   Prebendę   erygował   wikariusz   generalny,
Jan  Sławiński,  i  inkorporował  wikariuszom  katedra|nym247.

Poza  wzmianką  z  15111529  r.,  mówiącą  o  sporze  sądowym  z  Żydem
Jakubem  z  Poznania,  o  dalszych  losach  Macieja  z  Wielunia  brak  wiado-
mości.  Obok  Hieronima  Polkona  (Spiczyńskiego)2"  jest  to  najwybitniej-
sza  postać  wśród  studentów  z  Wielunia  w  Xvl  w.  Jako  jedyny  z  nich
osiągnął tytuł magistra artium.
1501   ae.

(47)  NICOLAUS Alberti de Vye|vny s.  t.249.
Prawdopodobnie  jest  to  wpis  immatry-kulacyjny  późniejszego  kusto.-

sza  kapituły  kolegiackiej  wie]uńskiej,  proboszcza  w  Borowie,  Skórkowi-
cach  i  Białogonie.  Był  też  kanonikiem  i  oficjałem  unie]owskim.  W  do-
kumencie  z  271111542  r.  wymieniony  jest  jako  kustosz  i  kapelan  abpa
Jana   Łaskiego.   Pełnił   także   urząd   oficjała    wieluńskiego    (1533 -1543),
z  którego   został   odwołany   3V1543  r.  przez  abpa   Piotra  Gamrata  ze
względu  na  podeszły wiek  i  chorobę250.
(48)  FRANCISCUS  Bartholomei de Wye|un  s. t.25l.

242  Tamże,  s.   114.
243  A  Cap.,  t.  2,  nr  1710,  S.  800.
244  Tamże,   nr   1910,   s.   853;   inne   wzmianki:   nr   1715,   s.   802,   nr   1722,   S.   806,   nr

1725,  s.   808,  nr   1727,   s.   809,  nr   1731,   s.   811,   nr   1737,   s.   814,   nr   1759,   s.   827,   nr   1802,
s.  850,  nr  1805  s.  852;  MRPS,  t.  4,  nr  14 696,  s.  336.

246  T.  Nowacki,  jw.,  t.   1,  S.  250.
240  Tamźe,  s.   111,   249;   Podczas  wizytacji  w   1622  r.   ołtarz  był   zaniedban}.,   a   po

]628   r.   przeniesiony   ze   wszysLkimi   fundacjami   do   kaplicy   Górków.   Obraz   ozdo-
biony  w  srebrne   sukienki  bp  Wojciech.   Tolibowski  uznat   za  cudowny.   Po   pożarze
katedry  w  1772  r.  ołtarz  rozebrano  a   obraz  w  1787  r.  wmurowano  w  nowy  ołtarz
św.   Krzyża.   W   1955   r.   wmurowano   go   w   filar   kaplicy   Szołdrskich;    zob.   także
W.  Wislocki,  Incunabula.  s.  549.

247  Tamże,  s.  250.
248  Zob.  Student  nr  53.
949  A  St.,  t.  2,   S.   67.
250  A  Cap.,  t.  3,  nr  856,  s.  354;  K.  Skubała,  jw.,  s   110.
251  A  St.,  t.  2,  S.   70.
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Występuje  jako  altarzysta  ołtarzy:  Niepokalanego  Poczęcia  Najświęt-
szej  Maryi  Panny,  Św.  Trzech  Króli,  Św.  Wojciecha  i  Stanisława  w  ka-
tedrze  poznańskiej  pod  datą  11111519  r.258.  Zapewne  do  Poznania  został
sprowadzony  przez  magistra  Macieja  z  Wielunia958,  który  mógł  udzielić
prowizji  święconemu  na  kapłana  Franciszkowi.

W  1568  r.  występuje  jako  p]eban  kościoła  parafialnego  pod  wezwa-
niem  Św.  Jana  Chrzciciela  w  Brzykowie  koło  Widawy.  Jego  nazwisko
widnieje  na   kielichu   pozłacanym,   który   ofiarował   lub   fundował  dla
kościoła254.

1506   ae.

(49)  SEBASTIANUS Laurency  de  Vye|yvn  s.  6  gr.255.
Prawdopodobnie  był  synem  Wawrzyńca   Loryncza,    szewca  wieluń-

Skiego250.

1509   h.

(50)  NICOLAUS  Marci de  Vyelvn  s.  4  gr.857.
Występuje  5 VI 1527  r.  w  dokumencie  stwierdzającym  oddanie  przez

augustianów  wieluńskich  dziekanowi  Stanisławowi  Łowieńskiemu  ogro-
du  w  zamian  za  roczną   dziesięcinę  jako   „Nicolaus   Marconis   altarista
wieiunensisJ125.9.

1511   ae.

(51)  JOHANNES  Johannis de  Wie|vn  s.  3  gr.269.
Student  ten  posiada   dwa   wpisy  w  Album   sttłdćoso7.t4m2°°.  Podobny

przypadek zdarzył się  jeszcze  dwukrotnie26t.
W  1521  r.  występuje  jako  pleban  w  kościele  pod  wezwaniem Św. Ma-

cieja  APostoła  W  Lututowie262.
1515   ae.

(52)  ALBERTUS Johannis de Vyelun
dioc.  Gneznensis  3  gr.  s.268.

1517   ae.

(53)  JHERONIMUS  Bartholomei de Wyelvn
dioc.  Gneznensis s.  4  gr.26l.

252  A  Cap.,  t.  2,  nr  1721,  s.  805,  nr  1722,  s.  806,  nr  1778,  s.  838.
253  Zob.  Student  nr  46.
864  C|P,  t.  2,  S.   60.
255   A   St.,  t.   2,  S.   99.
250  A  Cap.,  t.  3,  nr  794,  s.  333.
257  A  St.,  t.  2,  S.   118.
z58  MKDW,  nr  175.
259  A  St.,  t.  2,  S.  130.
2C0  Drugi  wpis  zob.  tamże,  s.  132.
26i  i.  Kaniewska,  jw.,  S.  16.
%3  J.  Łaski,  L  Ben.,  t.  2,  s.  156.
263   A  St.,  t.   2,  S.16].
204  Tamże,  s.   176.
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Był  synem  Bartłomieja  Polkona,   pisarza  i  rajcy  miejskiego2°5.   Hie-
ronim  stopnia   naukowego  nie  uzyskał,   ponieważ   został   wciągnięty  do
pracy  literackiej  przez   znanego   drukarza   krakowskiego  -  Hieronimi
Wietora.   Rozpoczął   od   tłumaczenia  z  łaciny   na   język   polski   Księgi
Koheleta.   Druk   ukazał  się  w  1522  r.  w  oficynie   Wietora  i  nosił  tytuł
Eccłesiaste8,  czyłi  KSŁęgi  Sctiomonowe,  które  połskLm  przelęłcLdem  kazno-
dziejskie  mżcmuiemyż60.

Nasz   Hieronim   to   pierwszy   znany   tłumacz    drukowanego   tekstu
Pisma  śW.  z  łaciny  na  język  po|ski967.

W  tym  samym  roku  u  Wietora  ukazał  się  drugi  polski  druk:  Ksćęgć
śto.   Aug%stę/7tcŁ   o   Źgtoocće   kr2;eścijańskćm,   zapewne   także   w  pi.zekładzie

Hieronima  z  Wielunia.  Istnieje  możliwość,  że  tłumaczenia  dokonał  Bier-
nat   z  Lublina,   a   jego  tekst   przejrzał  i  wstępami   opatrzył  Hieronim268.
Informacja  o  nim  zawarta    w    Bćblćog7.afćó    Zćt€rGturu    pozskżej  ogranicza
się  do  następującej   wiadomości:   tłumacz,   był  mieszczaninem,   sz,c'zególy
życia  nieznane269.

Czy  riożna  ustalić   dalsze  losy   Hieronima   Polkona,   znanego  dotącl
tylko  pod  imieniem  Hieronima  z  Wielunia?  W  nieznanym  dokumencie
wystawionym   w  r.  1523  król   polski   Zygmunt   Stary   przyznał  połowę
dochodów  z  łaźni  miejskiej  w  Wieluniu  szlachciance  Katarzynie  Więc-
kowskiej,   wdowie   po   Bartłomieju   Polkonie   i  jej   dwom   synom   Hiero-
nimowi  i   Frassinowi.   Występuje   tu   sam  nasz  Hieronim   oraz  jego   ro-
dzina,  a  więc  zmarły  przed   1523  r.   ojciec,   matka  szlacheckiego  pochu-
dzenia  i nieznany bliżej  brat Frassinoę7°.

Po    śmierci   męża   Katarzyna   Więckowska   znalazła    się   w  trudnej
sytuacji  materialnej   i  wtedy  przebywający  w  Krakowie   jej   syn,  Hie-
ronim,   dzięki   swemu   mecenasowi   Wietorowi,   uzyskał   darowiznę   kró-
lewską.  Wietorowi  niewątpliwie  zależało,  aby  uzdolniony  Hieronim  po-

2:5  Zob.  Student  nr  30.
263  W.   Taszycki,    Obrońcy    języka   polskiego.    Wiek    XV-XVII,   Wrocław    1953,

s.12-13;   Wybór   tekstów   staropolskich.   Czasy   najdawniejsze   do   roku   1543,   opr.
S.   Vrtel-Wierczyński,   Warszawa   1950,   s.   226 -227   (tam   też   fragment   tłumaczenia
Koh.   2,1-26;   11,1-10);   S.   Estreicher,   Bibliografia   polska,   t.   27,   Kraków   1929,   s.   37
(cyt.:    S.    Estreicher);    W.    Bart.ynowski,    Wiadomości    o    Ecclesiastes,    „Wiadomości
2`-umizmatyczno-Archeologiczne"   8 : 1896,  nr   .2   k.   183   (zamieszczono   podobiznę   listu
dedykacyjnego):   T.  Ulewicz,  Wśród  impresorów  krakowskich  doby  renesansu,  Kra-
ków   1977,   s.128-129,153   (cyt.:   T.   Ulewicz,   Wśród   impresorow);   J.   Łoś,   Przegląd
`ięzykowych  zabytków  staropolskich  do  154:3  r.,  Kraków  1915,  s.  188.267  Por.   A.   Witkowska,   Biblia   -   przekłady   na   język   polski.   Starodruki,   (w:)
Encyklopedia  Katolicka,  t.  2,  Lublin  1976,  k.  411.

268  A.   Brtickner,   Przyczynki   do   dziejów   języka   polskiego,   ser.   4,   (w:)   Rozpra-
wy   Akademii   Umiejętności.   Wydzial   Filologiczny,   ser.   3,   t.   9   (54),   Kraków   1916,
s.  299  (cyt.:  A.  Brtickner,  Przyczynki).

2€9  Bibliografia   literatui.y   polskiej.   Nowy   Korbut.   Pjśmiennictwo   staropolskie,
t.  3,  Warszawa  1956,  s.  388  (cyt.:  I\Towy  Korbut).

27o  MKDW,  nr  168.

378



został  w  Krakowie27ł.  Powyższy  dokument `mógł  wyjednać  dzięki  Miko-
łajowi   Wolskiemu,    ochmistrzowi    dworu   królowej   Bony.    Z   Wolskim
łączyły  Wietora   bliższe   kontakty,   skoro   ofiarował   mu  księgę   Ec.clesóa)-
stescL.   W  liście   dedykacyjnym  pisał:   „Ecclesiastes,   czyli  Księgi   Salomo-
nowe,    przez    leronima    z    Wielunia,   drużbę    mojego,   były   przełożone
z  łaciny  w  polskie,  co  też  jest  z  niemałą  pracą  i  pilnością  uczyniono".
Wietor  wskazał  Wolskiemu  na  uzdolnionego  tłumacza,  swojego  przyja-
Ciela, nad którym roztoczył swój  patronat  edytorski278.

W   1527   r.   Wietor  podjął  inicjatywę   wydawania   samouczków   języ-
kowych.  Jednym  z  nich  był  podręc'znik  Jana  Murmeliusa  Nomotoę/  roz-
Iicz7?e  dza  tłżę/tktł  tt,atłki  dzłcLtek  tuyzoźo`rŁe  z  tekstem  łacińskim,  niemiec-
kim  i  polskim.  Tekst  łaciński  poprawił  Leonard  Coxe,  humanista  angiel-
ski,  profesor  Akademii  Krakowskiej,  nad  przekładem  niemieckim  pra-
Cował  sam  Wietor,   a  przekład  polski   dał   Hieronim   Polyconius273.   Kim
był  ów  Polyconius?   Wśród  literatów   i   współpracowników   Wietora  nie
spotykamy  nikogo    o   takim   nazwisku.    Prof.    T.   Ulewicz  wykazał,   że
Polyconius  to  pseudonim  humanistyczny,  urobiony  od  nazwiska  Hiero-
nima   Spiczyńskiego.   Argumentacja   prof .   Ulewicza   wygląda   następują-
co:   szpicz   czy  szpic   jest  tłumaczeniem   łacińskiego   słowa:   conus,   ozna-
czającego  stożek,  ostry  koniec,  szczyt  góry  lub  hełmu.  Conus  to  druga
część  nazwiska  Polyconius.  Nie  został  wyjaśniony  pierwszy  człon  pseu-
donimu:  Poly.  Prof.  Ulewicz  uznał  więc,  że  Polyconius  i  Spiczyński  to
ta   sama  osoba274.   Podobnie    A.   Brtickner    uważał,   że   było  to  pierwsze
wystąpienie    Spiczyńskiego,    zasłużonego    literata    i    rajcy    miejskiego:
„...on   to   polszczyznę    tego    dziełka    opatrzył    odbijającą    korzystnie   od
Polszczyzny   Mimerów   i   podobnych   współczesnych   partaczów...''275

W  Bćb]źog"fći  tóte7.atwrę/   polskóej.  znajduje   się   hasło   autorskie:   Hie-
ronim  Spiczyński  (Po]yconius)  wraz  z  informacją  o  jego  dorobku  lite-

271  Wietor   przybywając   jesienią   1517   r.   po   raz   drugi   do   Krakowa   (pierwszy
raz  w  latach   1497-1499;  zob.  M.  Bohonos,  Wietor  Hieronim,  (w:)   Słownik  pracow-
ników   książki   polskiej,   Warszawa   1972,   s.   953-954)   liczył   na   dobrą   koniunkturę
dla   drukarstwa   i   wysoko   kwalifikowaną   kadrę   współpracowników   ]iteratów;   zob.
T.  Ulewicz,  Wśród  impresorów,   s.127-128,164-165;   także   K.   Morawski,   jw.,  t.   2,
s.   238;   K.   Piekarski   pisze,   że   przekłady   polskie   „wymuszał   wprost   na   mistrzach
i  bakałarzach  Almae  matris'';   zob.  Książka  w  Polsce  XV  i  Xvl  wieku,  (w:)   Kul-
t.ura  staropolska,  Kraków  19:Li2,  s.  369.

272  Jak   świadczy   istnienie   i   liczba   takich   pochwał   i   protekcji,   były   one   tra-
ktowane   przez   Wietora    jako   wy-różrnienie    (uwieńczały   nazwisko    i   pozycję   lite-
racką  pisarza)   i   jako  własny  pat[onat  edytoi`ski;   zob.  T.  Ulewicz,  Wśród  impreso-
rów,  s.   130  -131.

273  Drukarze   dawnej   Polski   od   XV   do   XVIIl   wieku.   t.   1:   Małopolska,   cz.   1:
Wiek  XV-XVI,  pod  red.  A.  Kaweckiej-Gryczowej,  Wrocław  1983,  s.  336  (cyt.:  Dru-
karze).

274  T.   Ulewicz,   W   sprawie   humanistycznych   pseudonimów   literackich   (Poly-
conius ± Si)iczyński),  „Onomastica"  4 :  1958,  z.  1,  s.  142 -144.

275  A.   Brtickner,  Literatura  polska  w  pierwszym   dziesięcioleciu   wieku  nowe8o,
„Przegląd  Polski"  47 : 1912,  7„  5,  s.  297.
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rackim.    Brak    tu    jakiejkolwiek    wzmianki    o    związku    Spiczyńskiego
z   Hieronimem,   synem   Bartłomieja   z   Wielunia.276   Bliskim   rozwiązania
zagadki  Hieronima  z  Wielunia  był  znany  badacz  historii  botaniki  pol-
skiej    J.   Rostafiński.    Pisząc   o    zielnikach    polskich    podał    informację
otrzymaną  od  Ż.  Paulego,  znawcy  dziejów  Uniwersytetu  Krakowskiego,
o   Spiczyńskim   synu    Bartłomieja    z   Wielunia.    Nie    identylikował   go
z  Hieronimem,  tłumaczem  Ecclesócisteso277.  Natomiast  prof .  A.  Kawecka-
Gryczowa  Wspomina  o  Hieronimie  z  Wielunia,  zwanym  Spiczyńskim978.
Ani  Rostafiński,  ani  prof .  Gryczowa  nie  identyfikują  go  jednak  ze  stu-
dentem z r.  1517,  synem  Bartłomieja  Polkona.

Już  na  podstawie  zestawionych  wiadomości  można  przyjąć,  że  Poly-
conius   jest   zlatynizowaną   formą   nazwiska   Polkon,   zaś   nazwisko   Spi-
czyński,  to  polskie  tłumaczenie  łacińskiego  Polyconius.  Nazwisko  Hiero-
nima  zmieniało  się  następująco:   Hieronim  z  Wielunia,   Hieronim  Poly-
conius - Hieronim  Spiczyński.

Hieronim  postępował  naprzód   w   swej   karierze.   W   1528   r.   przyjął
prawa  miejskie  Krakowa,  a  przy  wpisie  do  księgi  przyjęć  zanotowano:
Hieronim   Spiczyński   „nobilis  genere   mercator",   czyli   szlachcic   pocho-
dzenia   mieszczańskiego279.   Prawa   miejskie   uzyskał   prawdopodobnie   za
wstawiennictwem   Cypserów,   albowiem  w  tym   samym   roku   poślubił
pochodzącą   z   tej   bogatej   rodziny   mieszczańskiej   Elżbietę   Cypserową,
wdowę   po   Macieju   Mathlu28°.   Nobilitację   i   herb   Abdank   zawdzięczał
wojewodzie    wileńskiemu    i    kanc]erzowi    litewskiemu   -   01brachtowi
Gasztołdowi,  znanemu  wśród  dostojników  litewskich  z  wysokiej  kultu-
ry.  W  1542  r.  ukazał  się  w  drukarni  Heleny  Unglerowej  zielnik  0  zćo-
Zach   ttłtecz7łgc7}   i   zomorskćch   Hieronima   Spiczyńskiego,   będący   prze-
róbką  zielnika  S.  Falimirza  z  r.   1534.  Unglerowa  umieściła  w  zielniku
iist  dedykacyjny   do   Stanisława   Gasztołda,   wojewody   trockiego,  syna
Olbrachta,   w  którym   m.in.   tak  pisze:   ,,... Nie  chcę  tu   wyliczać  przodki
wielmożne   W.W.   Ojca   tak  mądrego,   którego   słowa   a   mądrość   niemal
po  wszystkiem  Świecie  słynęła.  0  których  wszecz  rzeczach  dali  mi  spra-

276  Nowy  Korbut,  t.   3,  s.   278;   zob.   też.   J.  Chodyński,  Dykcjonarz  uczonych  Po-
iaków,  Lwów  1933,  s.   165 -166.

377  J.   Rostafiński,  Nasza  literatui`a,   s.   172;   to   samo  powtórzył   L.   Hajdukiewicz
w  Historii  Nauki  Polskiej,  t.  6,  s.  637.

278  Drukarze,  s.  334.
279  J.  Ptaśnik,  Miasta  i  mieszczaństwo  w  dawnej  Polsce,  Warszawa  1947,  s.   266;

zob.     także    Prawa,    przywileje     i     statuty     miasta     Krakowa     (1507-1795,    t.1,
z.1 -2 :  1507-1586,   zebr.   i   w}`d.   F.   Piekosiński,   Kraków   188.Fi,   nr   50,   s.   73,   nr   53,
s.   77,   nr   57,   s.   84,   nr   67,   s.   84,   nr   101,   s.   120,   nr   106,   s.   129,   nr   113,   s.   184,  ni.   131,
s.  193,  s,.   1000  i   1004   (kwestator  miejski),   (cyt.:   Prawa),  zob.  też  8.   Paprcc`ki,  Herby
rycerstwa  polskiego,  wyd.   K.J.  Turowski,   Kraków   1858,  s.   897   (cyt.:   8.   Paprocki,
Herby).

280  J.  Rostafiński,  Nasza  literatura,  s.   172  (po  śmierci  Elżbiety  w  1539  r.  zawarł
powtórnie  małżeństwo  z  Anną  córką  Katarzyny Łowiczowej).
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wę  wielcy  panowie  i  też  pan  Hieronim  Spiczyński  radca  miasta  Kra-
kowa  herbowny  W.W.".  Hieronim  jako  znany  zielarz  utrzymywał  więc
bliską  znajomość  z  Olbrachtem  Gasztołdem,  a  potem  także  z  jego  cho-
rowitym   synem   Stanisławem,   mężem   Barbary  Radziwiłłówny,   poźniej
żony  króla  Zygmunta  Augusta.  Istniał  pogląd,  nie  potwierdzony  źródło-
WO,  że   Spiczyński  był  lekarzem  samego   Zygmunta  Augusta28].

Jako  rajca  krakowski,  szlachcic  herbu  Abdank,  Hieronim,  obracał  się
w  krągach  dworskich,  należał  do  grona  kształtujących  życie  literackie
Krakowa,  kontaktował  się  z  erazmiańczykami  i  kółkiem  Trzecieskiego23ż.
Opuścił   pierwszego   mecenasa   Wietora   i   przeszedł   do   grupy   literatów
skupionych  wokół  oficyny  Floriana  Unglera,  u  którego  w  r.  1533  wydał
swój  polski  przekład  „Modlitwy  Pańskiej  rozdzielonej  na  siedem  części,
według  siedem dni w tydzień"  Erazma  z R.otterdamu23'q.  W  1542  r.  wycho-
dzi  wspomniany  już  zielnik  z   końcową   odezwą  do   narodu  w  sprawie
języka  polskiego  autorstwa  Hieronima:  „.Proszę  za  to  i  pilnie  upomi-
nam,  pamiętajmy  na   przodki   nasze,   którzy  o  sławę   swą  i  potomków
swych,  ni  statków  ni  zdrowia  swego  nie  litowali,   język  swój  miłowali,
wyższyli,   bronili,   obcemu   językowi  nigdy  go   potłumić   nie   dopuszczali
strzegąc  w  tym  z   pilnością   czci   swej,   prawa   przyrodzonego   i   ustawy
Pana  Boga  wszechmogącego,  któremu  samemu  bądź  cześć  i  chwała  wie-
kuista"284.  Warto  tu  zwrócić  uwagę  na  fakt,  że  słowa  te  były  wydruko-
wane  równo  dwadzieścia  lat  wcześniej   od  Rejowego:   „A  niechaj   naro~
dowie  Wżdy  Postror}ni  znają,  iż  Polacy  nie  gęsi,  iż  swój  język  znają"285.

Hieronim,  miłośnik  języka  polskiego,  był  także  jego  obrońcą  w  życiu
publicznym.  Bardzo  aktywnie  domagał  się,  aby  kazania  w  kościele  Naj-
świętszej   Maryi  Panny  w  Krakowie  były  głoszone  w  języku   polskim;
a  nie  jak  dotychczas  w   języku  niemieckim286.   Dał  się   też   poznać   jako
poeta.  Jego  autorstwa  są  wiersze  zamieszczone  w  Ecclesćastesie  i  w  ziel-
nLku  oraLz  dw±e  pLeśri..   Napomincmże   Naiświętszej   Marujej   Ł  WtóTe   m-

281  Tenże,   Porównanie  tak   zwan.vch   zielników  Folimirza,  Spiczyńskiego   i   Sien-
iiika,   „Pamiętnik   Wydziału   Matematyc7.no-Przyrodniczego   Akademii   Umiejętności"
14 :  1888,  s.127;  S.   Estreicher,  t.   29,  s.   ]17-1]9   (uważał   w  przeciwieńst`wie   do   Ro-
stafińskiego,   że   Spiczyński   był   nie   tylko   autorem   odezwy   do   narodu,   lecz   także
redaktorem,  wydawcą,   a  nawet   autorem   zielnika);   S.   Kośmiński,   Słownik   lekarzy
polskich,  Warszawa   1888,  s.  473;   Historia  nauki  polskiej,  t.  6,  s.   637.282  A.    Brtickner,    Dzieje    kultury    polskiej,    t.    2,    Kraków    1930,    s.    251    (Cyt.:
A.   Brticknei.,   Dzieje);   Drukarze,   s.   337-338;   S.   Łempicki,   Renesans   i   humanizm
w  Polsce.  Materiały  do  studiów,  Warszawa  1952,  s.  138.

283  R.   Pilat,   Historia   literatury   polskiej   od   najdawniejszych   czasów   do   roku
1815,  t.  1,  cz.  1:  Literatura  średniowieczna  w  Polsce  w  wieku  XV,  opr.  S.   Kossow-
ski,  Warszawa  1926,  s.  451,  480   (prz`ypisywał  tłumaczenie  Hieronimowi  z  Wielunia);
S.   Estreicher,  t.   32,  s.   468   (przeczył   temu  przypisując   tłumaczenie   Spiczyńskiemu).

284  W.  Taszycki,  jw.,  s.  46.
285  Por.   L.   Kukulski,   Rej   Mikołaj,   (w:)   Mały   słownik   pisarzy   polskich,   cz.   1,

Warszawa  1969,  s.   172.
285  A.   Grabowski,   Dawne   zabytki   miasta   Krakowa,   Kraków   1850,   s.187 -188;

W.  Taszycki,  jw.,  s.  L -LII.
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Pomóna7tće  Pcmći  JeztłsotŁ)e   wydrukowane  w  Żywocóe   PaL7Ła   Jeztt  Krgstci
Baltazara   Opecia   w  r.   1522287.   W   póżniejszych   latach   zamierzał  wydać
dzieło   historyczne   ,,0   rządzie,   o   sprawiedliwości   Narodu   tego   i   kró-
lów,  wojewodów  byłoby  wiele  pisać,  co  da  Bóg  rychle  w  osobnych  księ-
gach  Wam  opiszemy"  -  tak  pisał  we  wspomnianej  odezwie  do  narodu.
Nie  dopełnił  tej  obietnicy,  zmarł  25 V  w  niedzielę  Zesłania  Ducha  Świę-
tego   1550   r.   w  swojej   kamienicy   przy   ulicy   Floriańskiej.   Pozostawił
testament  spisany w  języku  po|skim288.

Spośród   studentów   wieluńskich   niewątpliwie   była   to   najwybitniej-
sza  i  najbarwniejs_za   postać.   Historycy   literatury  polskiej   uznają   Hie-
ronima  obok  Biernata  z  Lublina,  Jana  z  Sącza,  Jana  z  Koszyczek,  Bal-
tazai.a  Opecia  za  ,,ojca  polskiego  języka  artystycznego"289.   A.  Brńckner
wysoko  oceniał  język  przekładów  Hieronima:   „...gładkość  i  jasność  wy-
sławiania,  a  obok niej  staranniejsza  szata  zewnętrzna,  jakieś  ustalenie  po~
twornej   pisowni..."29°.   S.  Rospond  przypisuje   mu   w  pierwszym   rzędzie
unowocześnienie   systemu   ortograficznego   języka  polskiego29t.
1523  ae.

(54)  CASPAR  Mathie  de  Vyelyvn.
dioc.  Gneznensis  s.  4  gr298.

1529   ae.

(55)  CRISTOPHERUS  Thome  de  Vyelvny.
dioc.  Gneznensis  14  apri|is 4  gr  s.293.

Stopnia  naukowego  nie   zdobył.   Od   14XI 1534  r.   występuje   w  źró-
dłach   uniwersyteckich   jako   pisarz,    notariusz    publiczny.     Jako    taki
wzmiankowany  jest  po  raz  ostatni  27 IV 1535  r.2D4.   0  dalszych  jego  lo-
sach  brak wiadomości.

(56)  ERASMUS Bartholomei de Vyelvny.
dioc.  Gnesnensis  2  gr  s.205.

Zapewne  jest  to  występujący  w  1550  r.  złotnik  wieluński8°°.

287  Nowy  Korbut,  t.  3,  s.  278;  R.  Pilat,  jw.,  s.  299`
288  J.   Rostafiński,   Nasza   ]iteratura,   s.   173;   G.   Zieliński,   Hieronim   Spiczyński,

„Biblioteka   Warszawska"   1 : 1879,   s.   311;   testament   jako   ciekawy   zabytek   języko-
wy  zamieścił  S.  Kośmjński,  jw.,  s.  473.

289  R.   Pilat,    jw.,    s.   429,   500;    W.   Taszycki,    jw.,    s.   XXIII;    J.   Kr7.yżanowski,
Proza  polska   Xvl  w,,   (w:)    Odrodzenie   w    Polsce,  t.   4,    Historia   literatury,    pod
red.  J.  Ziomka,  Warszawa  1956,  s.  299.

290  A.  Brtickner,  Przyczynki,  s.  299.
391  S.   Rospond,   Dawność   mazurzenia   w   świetle   grafiki   staropolskiej,   Komitet

Językoznawczy  PAN  15,  Wrocław  1957,  s.  489 -492.
292  A  St.,  t.  2,  S.  220.
293  Tamże,  s.  244.
294  A   Rec.,   t.   1,   nr   3261,   s.   794,   nr   3264,   s.   796,   nr   3266,   s.   797,   nr   3268,   s.   798,

nr   3270-3273,  s.   799  nr  3274-3275,   s.    800,   nr    3279,    s.    801,    nr    3282-3284,    s.    802,
nr  3287 - 3288,  s.  803,  nr  3289,  s.  804,  nr  3294,  s.  806.

295  A  St.,  t.  2,  S.  247.
296  J.  Baranowski,  Przemysł  polski  w  Xvl  w.,  Warszawa  1919,  s.  62.
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1535   ae.

(57)  SIMON  Mathie   de  Vyelyvn.
dioc.  Gneznensis  s. t.297.

1535   h.

(58)  CRISTOPHERUS Alberti  de  Vyelyvn.
dioc.  Gneznensis  s. t.298.

1537   ae.

(59)  MARCUS Michaelis de Vyelyvn.
dioc.  Gneznensis  4  gr.  s.299.

1539   h.

(60)  ANDREAS  Johannis  a  Vyelun.
dioc.  Gneznensis  gr.  4  s.3°°.

W  1547  r.  występuje  Andrzej,  syn  Jana,  jako  piśarz  miejski  w  Wie-
luniu.   Równocześnie   pełnił   urząd   pisarz,a   sądu   okręgowego   w   Wielu-
niu.  Wiadomo,  że  6 V 1547  r.  wpisał  do  ksiąg  oficjalatu  testament  Anny
Potockiej,   dziedziczki   pobliskiego   Mokrska.    Użył    tu   tytułu   „arcium
baccalarius  et  scriba  causarum  Consistorii  Wielunensis''3°ł.  Wskazuje  to,
że  studia  uniwersyteckie  ukończył  zdobyciem  stopnia  bakałarza  artium
Na  podstawie  Lóbe7.  promotio7Ł%m  nie  da   się  tego  stwierdzić,   gdyż   jak
już  wspomniano  z  lat   1540 -1560  brak  wpisów  promocyjnych.

W   źródłach   wieluńskich   18V 1530   r.   występuje   uczeń   szkoły   wie-
1uńskiej   Andrzej,   syn   tkacza3°2.   Może   był   to   późniejszy   student   i  no-
tariusz.
(61)  JOHANNES  Stanislai  a  Vyelvn.

dioc.  Gneznensis803.
1541   ae.

(62)  TROIANUS  Thome  de Vielivn.
dioc.  Gneznensis  gr  3  s.304.

1545   ae.

(63)  VALENTINUS  Petri  de  Vielvn.
Gnesnensis dioc.  s. gr  3305.

1548  ae.

(64)  MATHEUS Mathie  a  Vyeluny.
dioc.  Gneznensis  4  gr  s.306.

297  A  St.,  t.  2,  S.  274.
298  Tamże,  s.   276.
290  Tamże,  s.   283.
300  Tamże,  s.   295.
30i  K.  Skubała,  jw.,  s.  123.
302  A  Cap.,  t.  3,  nr  843,  s.  349.
303   A  St.,  t.   2,  S.  296.
304  Tamże,  s.  305.
805  Tamże,   s.   3:22.
306  Tamże,  s.  333.
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1554  ae.

(65)  PETRUS Andree  de Vielun.
dioc.  Gneznensis  s.  |  gr807.

1556   ae.

(66)  JOANNES  Andreae  Ruczki de  Vielun.
dioc.  Gnesnensis  gr  |  s.808.

1560   h.

(67)  JOHANNES  Stanislai  Babuta  Vielunensis  73°9.
Może  to  występujący  w  1567  r.  Jan  Wieluński  ze  Stradomia  ~  in-

troligator  krakowski310.
1565   h.

(68)  PETRUS  Mathie  de  Wieluń.
dioc.   Gnesnensis  gr  2811.

1572  ae.

(69)  JACOBUS Joannis Payeczky a Wielun.
dioc.  Gnesnensis  s.  gr  38i2.

24 V 1603   r.   po   złożeniu   egzaminu   wobec   Hieronima    Ręczajskiego,
archidiakona   krakowskiego,    Sebastiana   Nerwicjusza,   doktora   teologii,
i  Jana  z  Wolbromia,  licencjata  prawa  kanonicznego,   przyjął  święcenia
subdiakonatu.   Prowizji  udzielił  mu  Klemens  Wielicy,   prepozyt  kościo-
ła parafialnego  Św.  Mikołaja w Krakowie313.

20 IX 1603  r.  przyjmuje  święcenia  diakonatu.  Występuje  tu  jako  pre-
bendarz  w  kaplicy  Św.  Krzyża  w  katedrze  krakowskiej3ł4.

31111604   r.   w   Środę   Popielcową   przyjął    Święcenia    kapłańskiesł5.
0 dalszych  jego losach brak wiadomości.
1573   ae.

(70)  VENCESLAUS  Stanislai  Zelazny  de  Wielvn.
dioc.  Gneznensis  3  s.816.

1578   ae.

(71)  MATTHEUS  Martini Miko de Wyelyn.
dioc.  Gneznensis  4817.

307  Tamże,  t.   3,  s.   12.
$08  Tamże,  s.   19.
3og  Tamże,  s.   39.
310  Prawa,  t.  2,  s.  3,  nr  1964,  s.  1299,  1303.
3U  A  St.,  t.  3,  s.  58.
312  Tamże,   s.   82;   wpisu   do   Album   studiosorum   dokonał   własnoręcznie   („Alia

manu  inscriptus'').
313  Archiwum   Kurii   Metropolitalnej   w   Krakowie   (brak   sygn.)   Libri   ordinato-

rum,  pars  3 : 1597 -1615,  s.  208  (cyt.:  L  Ord).
3i4  Tamże,  s.   217.
3i5  Tamże,  s.  228.
316  A  St.,  t.   3,  S.   86.
3i7  Tamże,  s.   110.
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W  Wieluniu   znana   jest   rodzina  mieszczańska    o    takim    nazwisku.
W  1516  r.  występuje  Mikołaj  Miko,  rajca  miejskisł8,  a  w  1525  r.  ksiądz
Stanisław  Miko  z  Wielunia,  oskarżony  o  sprzyjanie  herezji  luterskiejsł°.
(72)  JOANNES  Stanislai Zolowski  de Wyeliun.

dioc.  Gneznensis  2829.
W. N.  Trepka  wspomina  o  Zolewskich,  którzy  byli  tkaczami  w  Wie-

luniu  i  byli  spokrewnieni  z  Mikoszami,   także   tkaczami  w  Wieluniu82ł.
Zolowski  przybył  do  Krakowa  zapewne  z  poprzednim  studentem  Ma-
teuszem  Miko  (Mikoszem?)822.
1579   h.

(73)  PETRUS Martini  Gwyazdka Wielunensis.
dioc.  Gneznensis  3828.

(74)  SIMON  Adriani  Vielunensis.
dioc.  Gnesnensis  282i.

3 IV1593   r.   po   złożeniu   egzaminu   wobec   archidiakona   krakowskie-
go,   Stanisława   Krasińskiego,   przyjął   święcenia   subdiakonatu.   Prowizji
udzielił   mu   Stanisław    Pierlejewski,    proboszcz    parafii    Lęcznew   (?)
W  diecezji  krakowskiej825.

17IV 1593   r.   otrzymuje   święcenia   diakonatu82°,   a   6Vl   tegoż   roku
święcenia  kapłańskie827.  Jak  widać,  święcenia  przyjął  w  bardzo  krótkim
czasie.   Zwykle   przyjęcie   tych  trzech   święceń   rozciągało   się   nierzadko
na okres jednego  roku i dłużej.

Po otrzymaniu  święceń  został  zapewne  komendarzem w pai.af ii swego
prowizora.
1582   ae.

(75)  ADAMUS  Gregory Velunensis.
dioc.  Gnesnensis 4  gr828.

28 V 1600  r.  po  złożeniu  egzaminu  przed  Janem  Barskim,  licencjatem
prawa,  i  Rochusem  z  Poznania,   bakałarzem  teologii,   przyjął   święcenia

3is  MKDW,  nr  164.
319  A  Cap.,  t.  2,  nr  800,  S.  379.
320   A   St.,  t.  3,  S.   110.
321  W. N.   Trepka,   Liber   generationis    plebanorum    („Liber    chamorum"),    wyd.

W.  Dworzaczek,  J.   Bartys,   Z.   Kuchowicz,  cz.1,  Wrocław   1963,  m  2509,  s.   668-670
(cyt.:  Liber  chamorum).

322  Zob.  Student,  nr  71.
328   A  St.,  t.  3,  s.   115.
a24  Tamże.
326  L   Ord.,   p.   2,   s.   218;   Stanisław   Pierlejewski   szlachcic   mazurski,   magister

artium,  profesor   Akademii   Krakowskiej;   zob.   W.   Urban,   Losy   wychowanków  A-
kademii   Krakowskiej   w   drugiej   połowie   Xvl   i   pierwszej   połowie   XVIl   wieku.
Studium  statystyczne,  (w:)  Studia  z  dziejów  młodzieży  Uniwersytetu  Krakowskiego,
pod   red.   K.   Lepszego,   Kraków   1964,   s.182-183,   (cyt.:   W.   Urban,   Losy).

326  Tamże,  s.  229.
827  Tamże,  s.  242.
328   A  St.,  t.  3,  S.   126.
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akolitatu   z   rąk   bpa   Pawła   Dembskiego399.   Brak   wpisów   świadczących
o  przyjmowaniu  dalszych  Święceń.
1583   h.

(76)  PETRUS  Alberti  Sculteti  Vielunensis.
dicc.  Gnesnensis  |  s.38o.

Był synem Wojciecha,  murarza  wieluńskiego.
1585   ae.

(77)  ADAMUS Laurenty Vielunensis.
CT.ioc.  Gnesnensis  gr  2331.

(78)  JOANNES Alberti  Vielunensis.
dioc.  Gnesnensis  gr  2832.

Do  Krakowa  przybył  zapewne  razem  z  poprzednim  studentem888.
1585   h.

{79)  ALBERTUS  Sebastiani  Bienieczki  Vielunensis.
dioc.  Gnesnensis  gr  2-84.

(80)  ALBERTUS  Stanis'ai  Za'ewski  Vielunensis.
dicc.  Gnesnensis  gr  2  s.835.

13 VII 1606   r.  wśród  uczestników  zjazdu  w  Sieradzu,   zwołanego   dla
obrony  króla   przeciwko   rokoszowi   Zebrzydowskiego,   jest   wymieniony
Wojci€ch  Zalewski,  urzędnik  województwa  sieradzkiego33ó.
1587   h.

\81)  STANISLAUS  Stanis]ai  Zalewski  Wyelunensis.
dioc.  Gnesnensis  gr  4837.

Brat poprzedniego  studenta338.
1591   ae.

(82)  ANDREAS Pauli Greda de Vyelvn.
dicc.  Gnesnensis  3889.

1594   ae.

(83)  MATTHIAS  Gabrielis  Wielunensis.
dioc.  Gnesnensis  gr  2340.

28111596   r.   występuje   jako   profes   zakonu   kanoników   regularnych
św.  Augustyna  z  k]asztoru  na  Kazimierzu.  Po  złożeniu  egzaminów  wo-

3zg  L  Ord ,  P.  3,  s.   115.
Sao   A  St.,  t.  3,  s.   134.
33i  Tamże,  s.   140.
888  Tamże.
333  Zob.  Student  nr  77.
334  A  St.,  t.  3,  S.   145.
335  Tahlże.
386  J.   Kobierzycki,   Przyczynki   do   dziejów   ziemi   sieradzkiej,   cz.   1,   Warszawa

1915,   s.   27.
337   A   St.,  t.   3,  S.   153.
338  Zob.  Student  nr  80.
839   A  St  ,  t.   3,  S.   170.
34o  Tamże,  s.   186.
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bec  Stanisława  Krasińskiego,  archidiakona  krakowskiego,  i  Jana  z  Wol-
bromia,   licencjata   prawa    kanoniczne5o,    przyjął    święcenia   subdiako-
natu84l.

13 IV 1596  r.  przyjął  święcenia  diakonatu.  Podano  tu  jego  nazwisko
Klopoczik   (Kłopoczik)342.   221111597   r.   przyjął   święcenia   kapłańskie343.
1594   ae.

(84)  JOANNES Alexandri Maddalenski.
dioc.  Gnesnensis  gr  6344.

Syn   Aleksandra   Madalińskiego,   podsędek,   a   potem   sędzia    ziemski
wieluński.   Często   jest   o  nim    wzmianka    w   konstytucjach  koronnych.
Był  posłem  na  sejmy,  a  w  1629  r.  został  deputowany  na  trybunał  ra-
domski,   rozpatrujący   sprawę   granic   ze   Śląskiem.   Miał   sześciu   synów,
Z   których   trzech   studiowało  na   Uniwersytecie   Krakowskim345.
1596   ae.

(85)  ALBERTUS Petri Lampka Wielunensis.
dioc.  Gneznensis gr  23]6.

W  1599  r.  uzyskał  bakalaureat  sztuk  wyzwolonych,  wpisany  do  L;-
ber  Promotóo7Lum  jako  Alb.  Velunensis  (Zdrowieczki)8ł7.

W.N.   Trepka   podaje,   że   był    synem    szewca    wieluńskiego,   Piotra
Lampy.   W   1605   r.   był  kierownikiem   szkoły  parafialnej   w   Samborze.
Jego  brat,   Wojciech,   był  od   1604   r.   w  służbie   stolnika  przemyskiego,
Trojeckiego,  w  Trojczycach  pod  Przemyślem.   On  to  miał  zmienić  naz-
Wisko  Lampa  (Lampka)  na  Zdrowieczki848.
(86)  CASPAR  Bartholomei Lissek Wielunensis.

dioc.  Gneznensis gr  2849.
Do Krakowa przybył zapewne z poprzednim studentem®5°.
(87)  ADAMUS  Joannis  Gregorii  Architecti  Wielunensis.

dioc.   Gneznensis  gr  3851.
Może  był  synem  lub  krewnym  Grzegorza   Dibertorij,   znanego   mu-

ratora  i  mieszczanina   wieluńskiego,   o  którym  wiadomo,   że   w   1592   r.
prowadził  prace  przy  wieży  fary  w  Sieradzu  i  w  domach  mieszczan  sie-
radzkich858.

34i  L  Ord.,  p.  2,  s.  343.
342  Tamże,  s.  365.
$43  Tamże,  p.  3,  S.   20.
844   A  St.,  t.  3,  S.   ]87.
845  K.  Niesiecki,   Herbarz   Polski,  wyd.  J.N.   Bobrowicz,  t.   6,  Lipsk   1841,   S.   319,

(cyt.:  K.  Niesiecki,  Herbarz).
346   A  St.,  t.  3,  S.   197.
347  L   Pr.,   s.   255.
848  Liber  chamorum,  cz.   1,  nr  2475,  s.  660.
349   A  St.,  t.  3,  S.   197.
350  Zob.  Student  nr  85.
$5i  A  St.,  t.  3,  s.  212.
352  E.   Łopaciński,   Materiały   do   artystów   Płocka,   Sieradza   i   Wielunia   z   Xvl

i  pocz.   XVIl  wieku,   ,,Biuletyn  Historii   Sztuki"   15 : 1953,   nr  3 -4,   s.113.
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TABELA  2

Frekwencća,  stopnie  naukowe  i  kariera  uniwersyteoka
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STUDENCI    W    LATACH     1600-1642

Lista   studentów   wieluńskich   z   tego   okresu   nie   została   dotychczas
zestawiona.  Jedynie  znajdujący  się  na  naszej  liście  Sebastian  Ślęszkow-
Ski  i  Bonawentura  Madaliński  posiadali  swoje  biogramy858.

Trudność  w  identyfikac.ii  studentów  sprawiało    niepodawanie    miej-
scowości  pochodzenia  przy  wpisach  immatrykulacyjnych.  Najmniej   do-
kładne  zapisy pod  tym względem ma  r.  |63o854.

Zwraca  też  uwagę  fakt,  iż  na  17  studentów  4  pochodziło  z  rodziny
Madalińskich,   właścicieli,   należącego   do   parafii   kolegiackiej,   Niedziel-
skasq5.

LISTA

1603   ae.

(88)  SEBASTIANUS  Thomae  Silesii  Vielunensis.
dioc.  Gnesnensis gr  4858.

Jest  to   wpis   immatrykulacyjny   Sebastiana   Ślęszkowskiego  urodzo-
nego   w   1569  r.   w   Wieluniu.   Na   uniwersytet   zapisał   się   6111603  i..
w  wieku   34  lat.  Po   dwóch  latach   14IX1605   r.   został  promowany  na
bakałarza   artium,   wpisany   do   Lóber   promotćołtum   jako   Sebast.   Wie-
1onensis857.   Mistrzostwo   sztuk   wyzwolonych   uzyskał   7 I 1612   r.858.   Przez
jakiś   czas    wykładał   na    uniwe}`sytecie.   filozo[ię,    równocześnie    konty-
nuując  studia  na  wydziale  medycyny,  gdzie  też  prowadził  wykłady.  Na-
stępnie  udał  się  na  studia  do  Włoch  (może  do  Bolonii),  gdzie   uzyskał
doktorat  medycyny.  Powróciwszy  do  kraju  w  1620  r.  został  nadwornym
iekarzem   biskupa   warmińskiego,    Szymona    Rudnickiego.    W   1623   r.
osiedlił  się  w  Kaliszu,  gdzie  prowadził  praktykę  lekarską  i  ożenił  się
z  Agnieszką  Demianowiczówną859.  Jego  syn  Wojciech  został  bakałarzem
na  Uniwersytecie  Krakowskim88°,  a  później   studiował  w  Padwie,   Bolo-
nii  i  Rzymie,  gdzie  około   1653  r.   uzyskał  doktorat  medycyny.  Po  po-
wrocie   do   kraju   osiadł   w   Krakowie,    prowadząc    praktykę    lekarską.
Zmarł w  |7|8  r.86i.

853  Zob.  Student  nr  88,  103.
354  Por.  W.  Urban,  Losy,  s.  137.
855  zob.  Student  nr  92,  94,  95,  103.
356  A  St.,  t,  3,  S.  238.

:;: ła=rź:,s.s.22;ż.
359  F.   Siarczyński,   Obraz   wieku   panowania   Zygmunta   111,   t.   2,   Lwów   1828,

s.  194;  Historia  nauki  polskiej,  t.  6,  s.  683.
36o  L  Pr.,  s.  325.
3CI  H.  Barycz,  Archiwum  nacji  polskiej  w  Uniwersytecie  Padewskim,  t.   1,  Me-
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Po  Śmierci  bpa  Szymona  Rudnickiego  około  1630  r.  Sebastian  powo-
łany  został  na  lekarza  przybocznego  i  sekretarza  przy  królu   Zygmun-
cie  111  W;zie.  Zmarł  7 V 1648  r.  w Kaliszu.

Ślęszkowski   zjednał   sobie   poważanie   u   współczesnych   jako   lekarz
i  uczony.  Był  znany  ze  swej  niechęci  do  Ży`dów,  a  szczególnie  do  leka-
rzy   żydowskiego   pochodzenia,   Aarona   z   Lublina   i   Jakuba   z   Bełżyc.
ogłaszał  przeciwko  nim  iiczne  Pisma  nie  Zawsze  najwyższe8O  iotu362.

Pozostawił  po   sobie   popularne   prace   medyczne:   0   p`Łts2;czcmć%   kr'u;ii
(Praxis  phłebotcmrie)   -    L615   r.,   0    gorączkach    (De    febrŁbus)   -
1616  r.,  które  wydał  następnie  jako  Ope7.a  medica   d"o  w  1616  r'.  i  T`3-
trias  opewm  medźcorwm  -  1618  r.,  0  ćstocće  t7.ttcóz7t  (De  7?atura  Ve7ie-
ro"m) -1618 r.

W  języku  polskim  wydał  następujące  prace:   0   ttstr2eżenótł  ć   leczc-
%itł  mo7.otoego  potućetrzcŁ  -1623  r.  w  Kaliszu,  przekład  dzielka  Alexego
Pedemontana   TajemnLce   wszgstkŁch   obojgcL   płci   poti.zebne   -   1620   r.
Poza  tym  wspomniane  już  broszury  antyżydowskie:  Jas7te  c!otuodę/  o  do-
ktoi.ach  żgdowskżch  -  1649   r.,   Dostateczna   genealogri  żydowstca,   -
1622   r.,   Odkrgcóe   zc!mc!   żgc!otuskćch   -   1621.   Wydał   także   panegiryki
na  cześć  wojewody  sieradzkiego,  Jana  Baranowskiego,  i  J.  Ostrogskiego.
W   1612  r.  wydał  też  zbiór  anegdot  historyczno-moralnych  pt.  Votćci7Ł7;a)
e#  7Łattłra   moróbtts  de  prcmptci868.   Jest   też   autorem   wiers.za   na   herb
Sieniawskich,  zawartego  w dziele  Tet7.as  opeTum  meczóc%msG4.
1604  ae.

(89)  JOANNES  Nicolai  Starzechowski Wielunensis.
dioc.  Gnesnensis gr  4865.

Pochodził  z  rodziny  sz]acheckiej.   Starzechowscy  herbu  Nieczuja  za-
mieszkiwali  w  województwie  sieradzkim  i  na  Rusi.  Jana,  syna  Mikołaja
Starzechowskiego,  herbarz  Niesieckiego  nie  wymienia36°.  Z  okresu  wcze-
Śniejszes.o   znamy   Jakuba   Starzechowskiego,   burgrabiego   wieluńskiego
(1479  r.)867 oraz Mikołaja,  podsędka  wieluńskiego i  sieradzkiego  (1532  r.)8.",
1608   ae.

(90)  SIMON  Petri Vitkouic  Vielunensis.
d.  Gnesn.  gr  2860.

tryka  nacji  polskiej  w  Uniwersytecie  Padewskim  (1592 -1745),  Wrocław  1971,  s.  400,
(cyt.:  H.  Barycz,  Archiwum);  S.  Kośmiński,  j.w.,  s.  463.

362  S.   Kośmiński,   j.w.,   s.   462;   A.   Brtickner,   Dzieje   kultury   polskiej,   t.   2,   Kra-
ków  1930,  s.  420,  836.

363  Nowy   Korbut,   t.   3,   s.   247-248;    S.   Estreicher,   t.   28,   s.   238-245;   Historia
nauki  polskiej,  t.  6,  s   683.

364  H.   Juszyński,  Dykcjonai.z   poetów  polskich,  t.   2,   Kraków   1820,   s.   313.
365   A  St.,  t.   3,  S.  243.
3-6  K.  Niesiecki,  Herbarz,  t.  6,  s.  507 - 509.
S€7  MKDW,  nr  134.
3'8  Acta   Tomiciana,   t.   14,   ed.   W.   Pociecha,   Posnaniae   1952,   nr   222,   s.   350.
369  A  St.,  t.  4,  S.  6.
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1619   ae.

(91)  ADAMUS  Stanislai Witkowic.
d.  Gnesnensis  3$70.

1626   h.

(92)  ALEXANDER  Joannis Madalensky.
d.  Gnesn.  f|.  i87i.

Syn   Jana   Aleksandra   Madalińskiego372    i    Małgorzaty    Niechmirow-
skiej.   Pć.źniejszy   podkomorzy  wieluński878.   Brat   łakuba   i   Stanisława374,
Stryjecznych   braci   bpa   Bonawentury   Mada|ińskiego375.
1630   ae.

(93)  JOANNES Nicolai  Baiersky.
d.  Gnesn.876.

Pochodził  z  mieszczańskiej  rodziny  wieluńskiej  i  był  krewnym  Łu-
kasza  Bajerskiego877.

(94)  JACOBUS  Joannis Alexandri Madalynsky.
d.  Gnesn.  gr  i6378.

Późniejszy  rotmistrż  kró.ewski,   ranny  w  nogę.  W  nagrodę  za   jego
zasługi  król  Władysław  IV  Waza  nadał  mu  dobra  na  Siewierszczyźnie
na  Rusi.  Ożenił  się  z  Heleną  Kobierzycką.  Miał  dwie  córki,  Murawską
i Widawską.  Zmarł w  |663 r.879.

(95)  STANISLAUS Joannis Madalynksy.
d.  Gnesn.  gr  i298o.

Póżniejszy   podstoli   wieluński,   starosta   przemyski,   właściciel   chorą-

gwi   pancernej38ł.   Do   Krakowa   przybył   wraz   ze   swym   bratem   Jaku-
bem882.

1630   h_

(96)  SEBASTIANUS  Sebastiani  Victor  decanus  Wielunensis.
d.  Gnesn.  t. s.883

370  Tamże,  s.   64.
371  Tamże,  s.   108.
372  Zob.  Student  nr  84;   Madalińscy  herbu  Larysa  byli  wlaścicielami  Niedzielska

od  około  1352  r.
373  K.  Niesiecki,  Herba-rz,  t.  6,  s.  319.
374  Zob.  Student  nr  94,  95.
375  Zob.  Student  nr  103.
376   A   St.,  t.  4,  S.   127.
377  Zob.  Student  nr  102.
878   A  St.,  t.  4,  S.   128.
379  K.   Niesiecki,   Herbarz,   j.w.,   W.   Urban,   Losy,   s.176-177;   por.   też   Stude:it

nr  84,  92,  95,  103.
880  A  St.,  t.  4,  S.   128.
381  K.  Niesiecki,  Herbarz,  j.w.;  W.  Urban,  Losy,  j.w.
382  Zob.  Student  nr  94,  a  także  nr  84,  92,  103.
883  A   St.,  t.  4,   s.   131:   w  Wieluniu  w  tym   czasie   występują  mieszczanie   o   naz-

wisku   Wiktor.   Np.   wiadomo,   że   w   1624   r.   Wojciech   Wiktor   zapisał   200   złotych
polskich   dla  kolegiaty;   zob.  W.   Przygocki,   j.w.,  s.   52;  W.  Urban,  Losy,  s.192-193.
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Zapisał    się    na    uniwersytet    jako   dziekan    kolegiaty    wieluńskiej,
któi.ym  był  do  1643  r.884.  Z  jego  inicjatywy  oraz księdza  Adama  Zmarz,łe-
go,   kustosza,   księdza   Sebastiana   Dibalii,   seniora   wikariuszy   i   pisarza
konsystorskiego,  wznowiono  w  1630  r.  w  Wieluniu  działalność  bractwa
kapłańskiego885.   25 V 1634   r.   zostaje   mianowany   oficjałem   wieluńskim,
który  to  urząd  sprawuje  do  4 VI 1643  r.  W  tym  czasie  posiadał  też  ka-
nonię  łowicką886.  W   1.636  r.  z  polecenia  abpa  Jana  Wężyka  przeprowa-
dził  wizytację  archidiakonatu  wieluńskiego.  Wizytacja  ta  odbyła  się  na
skutek  uchwalonej   13 X 1634   r.   na   synodzie  prowincjonalnym   kontry-
bucji887.

Później   podjął  dalsze   studia,   prawdopodobnie  za   granicą.   Nie   wia-
domo    gdzie    uzyskał    przed    1642    r.    stopień    doktora    obojga     praw.
11 X 1642  r.  immatrykulował  się  na  uniwersytecie  w  Pa.dwie.  Następnie
przebywał  w  Rzymie,   gdzie  był  świadkiem  doktoratu  Wojciecha   Sam-
borskiego  i  F.  Malinowskiego888.  Wkrótce  wrócił  do  kraju,  gdyż  wiado-
mo,  że  7 VII 1643  r.  na  synodzie  prowincjonalnym  w  Uniejowie  wygło-
sił  znakomite  mowy,  które  zostały  umieszczone  w  aktach  tego  synodu38°.

28 I 1645  r.  znów  pojawia  się  w  Rzymie,  gdzie  był  świadkim  dokto.-
ratu.Andrzeja   lnnocentego   Olszewskiego,   późniejszego   abpa  gnieżnień-
skiego.  Wraz  z  nim  odbył  podróż  do  Ziemi  Świętej8°°.  Dalszych  szczegó-
łów jego  życia nie znamy.
(97)  BARTHOLOMAEUS  Blasii Burchatowic.

d.  Gnesn.  r.89i.
25111632   r   uzyskał  bakalaureat   sztuk  wyzwolonych8°9,   a   7 I 1634   r.

został  promowany  na  magistra  artium8°8.  Jak  wynika  z  wpisów  promo--
cyjnych,  przyjął  święcenia  kapłańskie.  Wiadomo,   że  wykładał  na  Uni-
wersytecie  Krakowskim,  a  następnie  był  nauczycielem  szkoły  katedral-
nej  We Włocławku.  Pochodził  z Wie|unia394.
1632   ae.

(98)  JACOBUS  Thomae  Victor.
d.  Gnesn.805.

881  W.    Patykiewicz,   Archidiakonat,    „Częstochowskie   Wiadomości   Diecezjalne",
24 -32 :  1958,  nr  10,  s.  422.

385  Tamże,  nr  2,  s.  75.
886  Tamże,  nr  11,  s.  468.
387  Tamże,  nr  2,  S.   79.
388  H.  Barycz,  Archiwum,  S.  110.
389  W.    Patykiewicz,   Archidiakonat,   „Częstochowskie    Wiadomości   Diecezjalne",

24 -32 :  1958,  nr  10,  s.  422.
390  H.  Barycz,  Archiwum,  s.  342,  410.
391   A  St.,  t.  4,  S.   131.
392  L  Pr.,  s.   298.
398  Tamże,  S.   301.
394  W.  Urban,  Losy,  s.   160 - 161.
395  A  St.,  t.  4,  S.  145.
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Pochodził  z  tej   samej   rodziny  mieszczańskiej   co  Sebastian   Victor39tt.
1632   h.

(99)  ALBERTUS Mathiae  Chabielskj.
d.  Gnesn.  gr  6307.

Rodzina   Chabielskich   należała   do   znaczniejszych   rodzin   mieszczań-
skich  w  Wieluniu.  Pochodziło  z  niej  wielu  księży,  wikariuszy  kolegiac-
kich.  W  1621  r.  fundowali  w  kolegiacie  kaplicę  z  ołtarz,em  Św.  Anny8°8.
Jest  to  brat  Stanisława  Chabielskiego,  z  którym  razem  przybył  do  Kra-
kowaso9

(100)  STANISLAUS Mathiae  Chabielskj.
d.  Gnesn.  gr  6400.

1633   ae.

(101)  STANISLAUS Nicolai  Laskowsky.
d.  Gnesn.  gr  |  i/2401.

W   Wieluniu   znana   jest   rodzina   Laskowskich,   z   której   pochodziło
Wielu wikariuszy kolegiackich4°2.
ok.  1634.

(102)  LUCAS  Baierskij  Wielunen.
Nie   znajdujemy   iego   wpisu   immatrykulacyjnego.   W   Lćber   promo-

tio7Ł%m  znajduje  się  natomiast  powyższy  wpis,  stwierdzający  uzyskanie
6111636  r.  bakalaureatu  artium4°8.  Prawdopodobnie  jest  to  brat  Jana  Ba-
jerskie80404.
1635   ae.

(103)  BONAVENTURA  Petri Madalynsky.
d.  Gnesn.  s.4o5.

Urodził  się  około   1620  r.,  syn  Piotra  właściciela  Niedzielska  i  Anny
Ściborówny  Chełmskiej.  Był  bratankiem  Jana  Madalińskiego   sufragana
gnieźnieńskiego   (zm.   1644  r.).   Nie  uzyskał  żadnego  stopnia  naukowego.
Swoją  karierę   rozpoczął  od  dostania  się  na   dwór    wojewody   poznań-
skiego,  Krzysztofa  Opalińskiego,  zostając  około  1642  r  jego  sekretarzem.
Towarzyszył  Opalińskiemu  w  poselstwie  do  Paryża  po  Marię  Ludwikę
Gonzagę.  Pozostawił  spisany  przez  siebie  diariusz  tego  poselstwa4°6.

396  Zob.  Student  nr  96.
397  A  St.,  t.  4,  S.   145.
398  W.  przygodzki,  j.w.,  s.  21,  35.
399  Zob.  Student  nr  100.
400  A  St.,  t.  4,  s.  145;  zob.  Student  nr  99.
aoi  Tamże,  s.   149.
402  W.  Przygodzki,  j.w,  s.  35.
403  L  Pr.,  s.  304.
4o4  Zob.  Student  m  93.
405  A  St.,  t.  4,  s.   168.
`°°  Z.   Szostkiewicz,   Katalog   biskupów   obrządku   łacińskiego   przedrozbiorowej

Polski,  (w:)  Sacrum  Póloniae  Millennium.  Rozprawy  _  Szkice  -  Materiały  histo-
ryczne,   t.   1,   Rzym   1954,   s.   509;   A.   Sajkowski,   Krzysztofa    Opalińskiego    „droga
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Przeszedł  póżniej  na  służbę  królewicza  KarQla  Ferdynanda,  a  stam-
tąd  do  kancelarii  królewskiej.   20 IV 1654  r.   otrzymał  kanonię  w  kapi-
tule  poznańskiej,  a  13 V 1658  i..  dostaje  nominację  na  archidiakona  śrem-
skiego  (był  nim  do  1666  r.)4°7.  W  1660  r.  zostaje  kanclerzem  abpa  gnieź-
nieńskiego,  Wacława  Leszczyńskiego.  W  roku  następnym  obejmuje  ka.-
nonię  gnieźnieńską.  Pełnił  też  urząd  administratora  opactwa  kanoników
regularnych   w   Trzemesznie.   Reprezentował   kapitułę   na   sejmie   w   la-
tach  1663  i  1666.

Jako  sekretarz  i  kierownik  osobistej  kance]arii  króla  Jana  Kazimie-
rza    prowadził    tajną    korespondencję    dyplomatyczną.    Był    zaufanym
króla,  nawet  po  jego  abdykacji.  Objął  urząd  pisai.za  prowentowego  kró-
lewskiego  w  Koronie,  a  także  prepozyta  parafii  w  Piot,rkowie  Trybunal-
skim,  objął  też  kanonię  i  prepozyturę  w  kapitule  włocławskiej  (1663  r.),
kanonię w kolegiacie  warszawskiej.

Biskup  płocki,  Jan  Gembicki,  za  namową  króla  przyjął  go  na  swego
koadiutora   (24V11668   r.).   Został   konsekrowany   w   Warszawie   27XII
1672   r.     Po     przeniesieniu     Gembickiego     do     Włoclawka     w     1674    i`.
objął  rządy  w  diecezji  płockiej.  W   1676   r.   wyznaczono  go  na  egzeku-
tora  testamentu  Jana  Kazimierza.  Pod  koniec  1680  r.  lub  w  pierwszych
dniach  1681  r.  uzyskał  od  Jana  111  Sobieskiego  nominację  na  biskupstwo
włocławskie.  W  1683  r.  był  rezydentem  u  boku  króla.  Należał  do  opo-
zycji  przeciwko  Sobieskiemu.

Jako  biskup   starał  się   o  podrep€rowanie   dóbr  stołu   biskupiego,   od-
restaurował   zamek   biskupi   w  Wolborzu,   dbał   o   dys'cyplinę   kościelną,
wizytował   k]asztory.   Zmarł   11X1691   r.   i   został   pochowany   w   kate-
drze  we  Włocławku408.
1640  ae.

(104)  BARTHOLOMAEUS Severini Bolkowski alias Platkiewicz.
d.   Gnesn.4oo.

Bolkowscy  należeli  do  znac`zniejszych  rodzin  mieszczańskich  w  Wie-
luniu.  Wiadomo  o  kamienicy  w  rynku,   którą  podarowa]i  wikariuszom
kolegiackim4ł°.   Z   okresu   późniejszego   znamy    Seweryna    Bolkowskiego,
dziekana   wieluńskiego   i  proboszcza   w  Unikowie   (1695   r.)   i   Jana   Bol-
kowskiego,   dziekana  i  proboszcza  w  Burzeninie   (1700 -1713  r.)4łł.

francuska",  „Studia  i  Materiały  do  Dziejów  Wielkopolski  i  Pomorza'',  2 : 1956,  z.  2,
s.   250.

4o7  ł.  Nowacki,  j.w.,  t.  2,  s.  295.
408  M.   Mtiller,   Madaliński   Bonawentura,   (w:)   PSB,    t.19,   s.108-109   (nie   ma

wzmianki   o  studiach   na  Uniwersytecie   Krakowskim);   K.   Niesiecki,   Herbarz,  t.   6,
s.   318.

409   A   St.,  t.   4,   S.   191.
410  W.  Przygodzki,  j.w.,  s.  35,  38.
111  W.    Patykiewicz,   Archidiakonat,    „Częstochowskie    Wiadomości    Diecezjalne",

24 -32  :  1958,  nr  10,  s.  422.

394



TABELA  3

Frekwencja,  stopnii`  naukowe  i  kariera  uniwersytecka

ZAKOŃCZENIE

0gółem  w  latach  1400 -1642  na  Uniwersytet  Krakowski  wpisało  się
104  studentów,  którzy  podali  jako  miejsce  swego  pochodzenia  miejsco-
wości   wchodzące   w   skład   parafii   kolegiackiej   w   Wieluniu.   Z   samego
Wielunia  pochodziło  96,  a  z  pobliskiego  Niedzielska  s  studentów.  Do  pa-
rafii  należały  ]eszcze  wsie  Dąbrowa  i  Gaszyn,  ale  studentów  pochodzą-
cych   z   tych   miejscowości   nie   zidentyfikowano.   Powyższe   liczby   upo-
ważniają  do  zaliczenia  parafii  kolegiackiej  w  Wieluniu  do  ośrodków  wy-
kazujących  dużą prężność kulturalną.

Najlepszym  okresem  studiów   wielunian   był   XV  w.   W   tym  czasie
z  ogólnej  liczby  43  studentów  9  zdobyło  baka]aureat  sztuk  wyzwolonych,
a  6 - stopień magistra.  Dwóch  z  nich kontynuowało  studia  na  wyższych
wydziałach,   uzyskując   bakalaureat   teologii   ora`z   prawa   kanonicznego.
Jan   Czelp4]2    sprawował    urząd    dziekana    Wydziału    Artium  i   rektora
Akademii   Krakowskiej.   Podobnie   wysoko   w   karierze   uniwersyteckiej
zaszedł   Michał  z  Wielunia4]8,   dziekan   Wydziału   Artium,   członek   Kole-
gium   Większego.   Ten   ostatni   był,   jak   określali   go   jemu   współcześni,

{12  Zob.  Student  nr  3.
4i3  Zob.  Student  nr  29.
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chlubą  Akademii,  wybitnym  filozofem,  badaczem  przyrody  i  znakomi-
tym hebraistą.

W  Xvl  stuleciu,  a  zwłaszcza  w  latach  1500 -1535,  Akademia  wkracza
w  pełnię    rozkwitu.    Następny   okres   przynosi   powolny   zmierzch   jej
świetności4ł4.   Frekwencja  wielunian  nie  zmniejsza  się   (44  immatrykulo-
wanych),  ale,  zgodnie  z  ogólnymi  tendencjami,  spada  ilość  zdobywanych
przez  nich  stopni  naukowych.  Na  uwagę  zasługuje  niewątpliwie  osoba
magistra   Macieja   z   Wielunia4ł5,   ucznia   wybitnego   przedstawiciela   sko-
tyzmu  w Polsce - Jana  ze  Stobnicy.  Najciekawszą  jednak  postacią  tego
Ókresu   był   Hieronim   Polkon   vel   Spiczyński4ł6,   który   przeszedł   do   hi-
storii  literatury   polskiej   jako   jeden   z   ojców  polskiego   języka   literac-
kiego  i. pierwszy  znany  autor  drukowanego  przekładu  Pisma  Świętego
z  łaciny na  język polski.

W  ostatnim  okresie,  czyli  w  latach  1600 -1642,  na  uniwersytet  zapi-
suje  się  kilka  wybitniejszych  wielunian.  Należy  tu  wymienić  Sebastiana
Slęszkowskiego,   jego   imiennika   Sebastiana   Wiktora,   Bartłomieja   Bur-
chatowicza,   czy  biskupa   płockiego,   a   później   włocławskiego,   Bonawen-
turę  Madalińskiego4i7.

Nazwiska   wielunian    spotykamy   także   na   listach    immatrykulacyj-
nych  uniwersytetów  zagranicznych.  W  Wiedniu  studiowali  już  w  pierw-
szej  połowie  XV  w.  Marcin  Fiol  i  Michał  z  Wielunia4]8.  W  Xvl  w.  nie
stwierdzono,  aby  któryś  spośród  studentów  kontynuował  studia  za  gra-
nicą,  ale  nie  brakło  tam  innych  wielunian  jak  np.  Augustyna  Rotundusa
Mieleskiego,   który   studiował    w    Wittenberdze,    Padwie    i    Ferrarze4]9.
W   XVIl   w.    spotykamy   ich    na    uniwersytetach    w    Padwie,    Bolonii
i Rzymie.

Budzi   ciekawość   sprawa   wzajemnych   kontaktów   i  współżycie   wie-
lunian  na  Uniwersytecie  Krakowskim;  mało  jest  danych  na  ten  temat.
Jednak  już  przy  wpisach  dostrzegamy  zjawisko  występowania  w  krót-
kich  odstępach  czasu  dwóch  lub  więcej  studentów.  Niekiedy  są  oni  wpi-
sani  bezpośrednio  jeden  po  drugim.  Świadczy  to,  że  decyzję  udania  się
na  studia  podejmowano  wspólnie,  a  i  w  samym  Krakowie  zapewne  ta
więź  się  nie  zrywała.   Z   całą   pewnością   możemy  to   powiedzieć   o   stu-
dentach  pochodzących  z  rodziny   Madalińskich.   Poza   tym  wielunianie
mogli  znajdować  opiekę  u  swoich  rodaków  pełniących  i`óżne  funkcje  na

€14  H.  Barycz,  Historia  Uniwersytetu  Jagiellońskiego  w  epoce  humanizmu,  Kra-
ków  1935,  s.  6.

4i5  Zob.  Student  nr  46.
416  Zob.  Student  nr  53.
417  Zob.  Student  nr  88,  96,  97,  103.
4is  Zob.  Student  n`Ł.   16,   18.
419  Zob.    M.   Baryczowa,   Augustyn   Rotundus    Mieleski    -    pierwszy   historyk

i  apologeta  Litwy,  (w:)  Z  dziejów  polskiej  kultury  umysłowej  w  Xvl  i  XVIl  wieku]
Wrocław  1976.  Monografie  z  dziejów  nauki  i  techniki,  t.  99,  s.  77 -150.
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uniwersytecie.  Może  świadczyć  o  tym  notatka  zachowana  w  Acto  rec-
to"lio,  stwierdzająca,  że   książki   spi.zedawane   przez  Jana  z  Wielunia
wyceniał  magister  Michał   z  Wielunia42°.   Ta   opieka   w  niektórych   wy-
padkach  rozciągała  się  poza  okres  studiów.  Magister  Maciej  z  Wielunia
po  zakończeniu  kariery  naukowej  objął  stanowisko  w  konsystorzu  po-
znańskim  i  ściągnął  do  Poznania  Franciszka  z  Wielunia4gł.

Studia   uniwersyteckie,   a   tym   bardziej   stopnie   naukowe   otwierały
drogę  do  kariery  kościelnej,  państwowej  i  naukowej   na  uniwersytecie.
Zidentyfikowano    6   profesorów    (w  tym   rektor   i  dwóch    dziekanów-),
1  biskupa,  2  prałatów,  5  kanoników,  10  plebanów,  6  wikariuszy,  6  alta-
rzystów,    1  komendarza,    2  mansjonarzy,  8   sprawowało   różne   urzędy
kościelne,   1   zakonnika,   2   kleryków,   9   sprawowało   różne   urzędy  pań-
stwowe,  3  nauczycieli,  5  wykonywało  inne  zawody422.  Najwięcej  studen-
tów  obierało  karierę  duchowną,  ale  trzeba  stwierdzić,  że  ich  liczba  była
na   pewno   większa  od   podanej.   Potwierdzić  to  może   wypowiedź   bpa
P.  Tomickiego  z  1534  r.:  „mało  jest  u  nas  studentów,  którzy  by  nie  byli
klerykami i  nie  mie|i święceń"28.

Niektórzy,  jak  Hieronim  Spiczyński,  Sebastian  Ślęszkowski  i  oczywi-
ście  Jan  Długosz,  pozostawili  po  sobie  spuściznę  literacką.  Wiadomo  też,
że  znakomite  mowy  Sebastiana  Wiktora,  wygłoszone  na  synodzie  pro-
wincjonalnym  w  Uniejowie  (1643  r.),  zostały  umieszczone  w  aktach  tego
synodu.  Michał  z  Wielunia  oprócz  sześciu  inkunabułów,  które  ofiarował
uniwersytetowi,   pozostawił   własnoręcznie   przepisane   mowy   Cycerona.

Studenci  z    parafii    ko]egiackiej   w   Wieluniu    pochodzili   zasadniczo
z   rodzin   mieszczańskich.   Szlacheckiego   pochodzenia   byli   dwaj  Długo-
szowie,  pięciu  Madalińskich  oraz  Jan  Starzechowski424.   Z  dużym  praw-
dopodobieństwem  możemy  twierdzić,  że  chłopem  był  Jakub  z  Niedziel-
ska    i    Maciej    Kosponder4%.    Dane    te    z    koniec2,ności    nie    mogą    być
dokładne,  gdyż w  XV  w.  miasta  prowincjonalne  nie  znały  jeszcze  sztyw-
nych   podziałów   klasowych   .tak,   że   chłop   i   drobny   szlachcic   łatwo
wsiąkał  ,w   mieszczaństwo426.   Wśród   studentów   pochodzenia   mieszczań.-
skiego  występują   zarówno   synowie   rodzin   należących   do   patrycjatu
wieluńskiego,  jak  i  rzemieślników  czy  biedoty  miejskiej.  Swoich  przed-
stawicieli  mają  Polkonowie   (3  studentów),   Zalewscy,   Chabielscy,   Wik-
torowie, Bajerscy, Fiolowie i inni.

42o  Zob.  Student  nr  32.
421  Zob.  Student  nr  48.
4z2  Zob.  strona  69.
423  K.  Morawski,  j.w.,  t.  2,  s`  374 -375.
424  Zob.  Student  nr  89.
425  Zob.  Student  nr  12,  27.
426  8.   Ktirbisówna,   Mieszczanie   na   Uniwersytecie   Jagiellońskim   i   ich   udział

w  kształtowaniu  kultury  narodowej  w  XV  w.,   (w:)   Studia   Staropolskie,  t.   5,   pod
red.  K.  Budzyka,  Wrocław,  1957,  s.  39.
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Jeżeli  chodzi  o  frekwencję,  to  widoczny  jest  fakt,  że  w  każdym  stu-
leciu  przybywała  prawie  ta   sama  liczba   studentów:   w  XV  w.  -  43,
w XVI -44,  w latach  1600 -1642 -17.  Prowadzić  to  może  do wniosku,
że   wynikało   to  z   utrzymywania   się   w  pewnych   rodzinach,   głównie
mieszczańskich,   tradycji   przysyłania   swych   synów  na   studia   do   Kra-
kowa.   Jednak   lakoniczność   zapisów   immatrykulacyjnych   nie   pozwala,
poza  nielicznymi  wyjątkami,  na  ustalenie  ściślejszych  powiązań  rodzin-
nych między studentami.

Niniejsza  praca  dostarcza  materiału  do  poznania   procesu  formowa-
nia  się  polskiej  inteligencji  i  powstawania  tradycji  kulturalnych  w  śro-
dowisku  prowincjonalnych  miast.  Drogi  do  awansu  społecznego  i  rozwój
miejskich  ośrodków  kultury  mogły  powstawać  dzięki  studiom  na  Uni-
wersytecie   Krakowskim,   a   także   niemałą   w  tym  zasługę   posiadały
miejscowe   środowiska   kościelne,   jak   i   polityczno-administracyjne427.

INDEKS   ALFABETYCZNY

Pisownię  imion  i  nazwisk  zachowano  oryginalną,  tzn.  taką  jaka  wy-
stępuje  w zapisach  immatrykulacyjnych.  Nazwiska,  które  udało  się  usta..
lić  na  P`odstawie  innych  źródeł  ujęto  w  nawiasy.  Cyfry  oznaczają  numer
studenta  na liście.

Adamus  Gregory 75
Adamus  Joannis  Gregorii  Archi-

tecti  87
Adamus Laurenty 77
Albertus Johannis  52
Albertus Mathie 5
Albertus Pauli 44
Alexius  Johannis  42
Andreas Johannis  60
Babuta Johannes Stanislai 67
Baierskij  Lucas  102
Baiersky Joannes Nicolai 93
Barnhardus Johannis  13
Bienieczky  Albertus   Stanislai   79
Bolkowski  alias  Platkiewicz  Bar-

tholomaeus Severini  104

427  Tamże,  s.  45.
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Burchatowic   Bartholomaeus   Bla-
sii  97

Caspar Mathie  54
Chabielskj  Albertus  Mathie  99
Chabielskj  Stanislaus  Mathiae 100
Cristopherus Alberti  58
Cristopherus Thome  55
Czelp  Johannes Nicolai 3
Dlugossij   Johannes  Johannis   14
Dlugosz  Johannes  Johannis   25
Erasmus Bartholomei  56
Fiol  Martinus 18
Franciscus  Bartholomei  48
Georgius   Stephani   Doleatoris   15
Greda  Andreas Pauli  82
Gwyazdka Petrus Martini 73



Jacobus Pauli  27
Joannes Alberti  78
Johannes 2
Johannes  17
Johannes Bartholomei 35
Johannes  Gregory 37
Johannes Johannis  51
Johannes  Nicolai  26
Johannes  Stanislai  61
(Kadłubski)   Martinus   Nicolai   31.
(Kiernoz:k)  Jacobus  41
(Klopoczik)  Matthias  Gabrielis  83
Kospondćr Mathias  Jacobi  12
Lampka Albertus Petri 85
Laskowsky  Stanislaus  Nicolai  101
Laurentii`is Petri  6
Lissek Caspar Bartholomei  86
Lucas  7
Madalensky     Aleksander     Joan-

nis  92
Madalynsky Bonaventura Petri 103
Madalynsky Jacobus Joannis Ale-

xandri  94
Madalynsky  Stanislaus  Joannis 95
Maddalensky    Joannes   Alexandri

84
Marcus  Michaelis  59
Martinus  Bartholomei  33
Martinus  Jacobi  19
Martinus  Johannis 36
Matheus  Mathie  64
Mathias  28
Mathias  Bartholomei  43
Mathias Nicolai 45
Mathias Martini 46
Mathias Petri  11
Meschel Nicolaus Petri  10
Michael  Michaelis  29
Michael  Petri  16
Miko  Mattheus  Martini  71
Nicolaus Alberti 4
Nicolaus Alberti 47

Nicolaus Johannis 9
Nicolaus Johannis  39
Nicolaus  Marci  50
Nicolaus Martini  23
Nicolaus Mathie  s
Nicolaus Michaelis  21
Paulus Petri  1
Payeczky  Jacobus  Joannis   69
Petrus  Alberti  Sculteti  76
Petrus  Andree  65
Petrus  Nicolai  20
Petrus Mathie  68
Platkiewicz   zob.   Bolkowski
(Po]kon)  Bartholomeus  30
(Polkon)     Jheronimus     Bartholo-

mei  53

(Polkon)  Nicolaus  Martini  23
Ruczki  Joannes  Andreae  66
Sebastianus  Laurency  49
Silesii  Sebastianus  Thome  88
Simon Adriani 74
Simon Mathie  57
(Spiczyński)   zob.   (Polkon)
Stanislaus  Mathie  34
Starzechowski  Joanne  Nicolai  89
Swantusky  Johannes  24
Szworcz  Johannes  Johannis  40
(Ślęszkowski)  zob.  Silesii
Thomas  Stanislai  38
Troianus Thomae  62
Valentinus Petri  63
Venczeslaus Nicolai  22
Victor  Jacobus  Thomae  98
Victor   Sebastianus   Sebastiani   96
Vitkouic  Simon Petri 90
Witkowic  Adamus  Stanislai  91
Zalewski  Albertus  Stanislai  80
Zalewski  Stanislaus Stanislai 81
Zdrowieczki   zob.   Lampka
ZeT.azny   Venczes]aus   Stanislai   7`)
(Zigo)  Johannes  Jozeph  32
Zolowski  Joannes  Stanislai  72
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STANOWISKA,    FUNKCJE,    ZAWODY     STUDENTÓW
WIELUŃSKICH

PROFESOROWIE   UNIWERSYTETU  KRAKOWSKIEGO

Burchatowicz   Bartłomiej
(nr  97)

Czelp Jan  (nr 3)
Maciej  z  Wielunia  (nr  46)
Marcin  z  Wielunia  (nr  36)
Michał  z  Wielunia  (nr  16)
Michał  z  Wielunia  (nr  29)
Ślęszkowski   Sebastian   (nr   97)

REKTORZY

Czelp  Jan  (nr  3)

- prof esor  Wydziału  Artium  KJ
-  profesor teologii
- profesor Wydziału Artium
-  prof esor Wydziału Artium
-  profesor Wydziału Artium
-  profesor Wydziału Artium
-  profesor Wydziału Artium

oraz  Wydziału  Medycznego

-  1430  ae.

DZIEKANI WYDZIAŁU ARTIUM

Czelp  Jan  (nr 3)
Michał  z  Wielunia  (nr  29)

1429  ae.,  h.
1481  ae.

INNE  FUNKCJE UNIWERSYTECKIE

Krzysztof  z  Wielunia  (nr  55)        -  notariusz   uniwersytecki
Maciej  z  Wielunia  (nr  28)

Maciej  z  Wielunia  (nr  45)

NAUCZYCIELE

Burchatowicz   Bartłomiej
`(nr  97)

Lampka     (Zdrowieczki)     Woj-
ciech  (nr  85)

Michał  z  Wielunia  (nr  16)
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służący  profesora  teologii  Mikołaja
ze  Stawu
pełnił  nieznane  nam  funkcje

-  w  szkole  katedralnej  we  Włoc-
ławku

-  w  szkole  parafialnej  w  Samborze
-  w  szkole  katedralnej  we  Lwowie



BISKUPI

Madaliński  Bonawentura
(nr  103)

PRAŁACI

Mikołaj   z  Wielunia  (nr  47)
Wiktor   Sebastian   (nr   96)

KANONICY

Długosz   Jan   (nr   14)

Długosz  Jan  (nr  25)
Madaliński   Bonawentura
(nr  103)

Mikołaj   z  Wielunia  (nr  47)
Szworcz  Jan   (nr  40)

PLEBANI

Czelp Jan  (nr 3)

Długosz  Jan  (nr  14)
Długosz  Jan  (nr  25)
Franciszek  z  Wielunia   (nr   48)
Jan  z  Wielunia  (nr  51)
Kiernozek   Jakub   (nr   41)

Madaliński  Bonawentura
(nr  103)

Marcin  z  Wielunia  (nr  19)

Mikołaj   z  Wielunia  (nr  39)
Mikołaj  z  Wielunia   (nr  47)

KOMENDARZE

Tomasz  z  Wielunia   (nr  38)

`26  -  Częstoch.  Studia  Teolog.  t.  XIV

- bp płocki i włocławski

- kustosz kolegiaty wieluńskiej
-  dziekan   kolegiaty   wieluńskiej

-  kanonik   krakowski,    sandomierski,
wiślicki,   kielecki,   gnieźnieński

- kanonik krakowski

-  kanonik   poznański,   włocławski,
-wars,zawski,   gnieźnieński

-  kanonik uniejowski
- kanonik wieluński

-  pleban  kościoła  Św.  Anny  w  Kra-
kowie  oraz  w  Sanoku

-  pleban  w  Kłobucku  i  Kłodawie
-  pleban  w Kłodawie
-  pleban  w  Brzykowie
-  pleban  w Lututowie
-  pleban   w  Krzyworzece   i  Łagiew-

nikach

-  prepozyt  w   Piotrkowie   Trybunal-
skim  i  we  Włocławku

-  pleban  kościoła  Św.  Trójcy
w Żyrawie

-  pleban w Rząśni
-  pleban  w  Borownie,   Skórkowicach

i Białogonie

-  w Czarnożyłach
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WIKARIUSZE
'
(

Fiol  Marcin  (nr  18)
Jan  z  Wielunia  (nr  37)
Marcin   z  Wielunia   (nr   31)
Polkon   Mikołaj   (nr   23)
Szymon  z  Wielunia  (nr  74)
Wojciech  z  Wielunia  (nr  5)

ALTARZYŚCI

Franciszek  z  Wielunia   (nr  48)
Kiernozek  Jakub   (nr  41)

Maciej   z   Wielunia   (46)

Mikołaj   z  Wielunia   (nr   50)
Pajęcki   Jakub   (nr   69)

Piotr  z  Wielunia   (nr  20)

MANSJONARZE

Aleksy  z  Wielunia  (nr  42)
Tomasz  z  Wielunia   (nr  38)

KLERYCY

Adam  z  Wielunia  (nr  75)
Mikołaj  z  Wielunia   (nr  8)

ZAKONNICY

Klopoczik  Maciej   (nr  83)

STANOWISKA  KOŚCIELNE

Andrzej  z  Wielunia  (nr  60)
Maciej  z  Wielunia  (nr  46)
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-  w kol€giacie wieluńskiej
-  w kolegiacie wieluńskiej
-  w kolegiacie wieluńskiej
-  w kolegiacie wieluńskiej
-  w Lęczniewie  (?)
-  w kolegiacie wieluńskiej

-  w   katedrze   poznańskiej
-  ołtarza  Św.  Agnieszki  w  kolegiacie

wieluńskiej
-  w  kolegiacie  Św.  Magdaleny

w Poznaniu
-  w  kolegiacie  wieluńskiej
-  w  kaplicy  Św.  Krzyża  w  katedrze

krakowskiej
-  w  kaplicy   Św.   Andrzeja   w   kole-

giacie   Św.   Małgorzaty   w   Nowym
Sączu

w  kolegiacie   wieluńskiej
w  kolegiacie  wieluńskiej

- akolita
-  kleryk  diecezji  gnieźnieńskiej

-  kapłan  w  zakonie  kanoników  regu-
larnych  św.  Augustyna w klasztorze
na Kazimierzu

-  notariusz  oficjalatu  wieluńskiego
-  prok.urator  w  konsystorzu  poznań-

skim



Madaliński   Bonawentura
(nr  103)

Mikołaj  z  Wielunia  (nr  8)
Mikołaj  z  Wielunia  (nr  47)

Polkon   Mikołaj   (nr   23)
Szworcz  Jan  (40)
Wojciech  z  Wielunia  (nr  5)

STANOWISKA   PAŃSTWOWE

Andrzej  z  Wielunia  (nr  60)
Jan  z  Wielunia  (nr  2)
Madaliński  Aleksander  (nr  92)
Madaliński  Jan  Aleksander

(nr  84)

Madaliński   Stanisław   (nr   95)

Polkon  Bartłomiej   (nr  30)
Polkon   (Spiczyński)   Hieronim

(nr  53)

Ślęszkowski   Sebastian   (nr   88)
Zalewski   Wojciech   (nr   80)

INNE  ZAWODY

Babuta   Jan   (nr   67)
Erazm  z  Wielunia  (nr  56)
Madaliński   Jakub   (nr   94)
Polkon  (Spiczyński) Hieronim

(nr  53)
Ślęszkowski  Sebastian  (nr  88)

-  archidiakon   śremski,   administrator
opactwa     kanoników     regularnych
w  Trzemesznie,  kanclerz  abpa  gnie-
źnieńskie8O

-  notariusz  w  oficjalacie  wieluńskim
-  oficjał  uniejowski  i  wieluński,

kapelan   abpa   gnieźnieńskiego
-  notariusz  w  oficjalacie  wieluńskim
-  notariusz  i  oficjał  wieluński
-  zastępca   prawny  archidiakona

gnieźnieńskiego

pisarz  miejski  w  Wieluniu
ławnik  miejski  w  Sieradzu
podkomorzy  wieluński

podsędek   i   sędzia   ziemski   wieluń-
ski,  poseł  na  sejmy
podstoli    wieluński,    starosta    prze-
myski
pisarz  i   rajca   miejski  w  Wieluniu

rajca  i  kwestor  miejski  w  Krako-
wie
sekretarz  króla  Zygmunta  111  Wazy
urzędnik  województwa  sieradzkiego

- introligator
- złotnik
-  rotmistrz królewski

- tłumacz, literat
-  1ekarz

*  Praca  magistei.ska  napisana  na  seminarium  z  historii  Kościola  pod  kierunkiem
ks.  doc.  dra  hab.  Jerzego  Wolnego.
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